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Przegląd Polityczny.
Krabów 18 sierpnia.

roszenie księcia Cambridge na m anewra ga 
ie ma o tyle polityczne znaczenie, że się 
z faktem objęcia stern rządów angielskich 

gabinet lorda Salisbury. Zw racają też i na 
wagę, że poprzednia wizyta księcia Cambridge 

W iedniu w r. 1854 umotywowaną wprawdzie 
była przyjazdem księcia na ślub cesarza, ale zbie 
gała  się także ze znaczącym faktem politycznym 
z zawarciem konwencyi między Austryą a mo 
carstw am i zachodniemi względem gw araneyj po 
kojowych, jak ich  wówczas od Rosyi wspólnie żą 
dać miano. T aka koiccydencya z faktam i polity 
eznemi tak  dawnemi, jak  bieżącemi, nie jest poż 
bawioną pewnego znaczenia i nie obejdzie się też 
zapewne bez odpowiednich komentarzy.

Ja k  donoszą z Konstantynopola do Pol. Corr. 
Zawiadomił austryafcki charge d'affaires Goedel 
Launoy P o rtę , że zamianowanym został delego­
wanym do zaw arcia z nią traktatu  handlowego i 
że ma polecenie bezzwłocznego rozpoczęcia z nią 
stosownych rokowań z pozostawieniem w zawie­
szeniu tych punktów taryfy cłowej, co do których 
nie można było dotąd osiągnąć dostatecznej zgody. 
Porta nie udzieliła dotąd odpowiedzi na to zaw ia­
domienie.

Berlińska N at. Z tg  zamieściła w sobotę na na- 
czelnem miejscu artykuł ósterr. Corr. o zjtżdrtie 
w Gasteinie, którego główny ustęp brzmi, jak  na 
stępuje:

„Doczekaliśmy się tym razem nie samej tyiko 
w ym iany ustnej myśli dwócb ministrów i serde­
cznego pow itania się M onarthów ze sobą, ale for­
malnie zawartych układów, które odnoszą się do 
politycznego położenia w niedalekiej p rzysił ści, 
a  które Monarchowie podpisali."

N at. Z tg  przywięzuje do artykułu Ósterr. Corr. 
szczególną w agę z tego powodu, że, ja k  powiada, 
autor jego czerpał swe informacye „z bliskiego 
sąsiedztw a wypadków gasteinskich" (in  nttchster 
Ntihe der gasteiner Ereignisse); tymczasem ko*- 
respondent wiedeński Schles. Ztg, bywający czę 
sto nie źle poinformowanym, donosi ze względu

pomieniony artykuł, że wychodząca w Wlirz- 
hbrgu Ósterr. Corr. nie pozostaje w żadnych sto­
sunkach z kom peteutnem i kołam i austryackiem i i 
nil ^  ty£k dołach właśnie mówią o jej z dobrego

) ' Źródła zaczerpniętych iuforinacyach, jako  o 
Wytworach rczbujałej fan taz ji.

Dzienniki niemieckie potępiają w ystąpienie ma 
gistratn monachijskiego, który na grzeczne zapro­
szenie m agistratu peszteńs kiego na uroczystość 
narodową z powodu odzyskania B udy, w której 
to gprawie i wojska niem ieckie pom agały , odpi 
sał opryskliwie, w skazując w niewłaściwy sposób 
na zrażające Niemców zachowanie się opozycyi 
węgierskiej.

D em otstracya robotników w Brukseli odbyła 
się bez zakłócenia porządku publicznego. Głównym 
talizmanem spokojnego usposobienia demonstran 
tów były te bagnety, które z każdego ką ta  wy 
glądały  i znamionowały gotowość władz do stłu ­
mienia każdego anarchicznego objawu w samym 
zaraz zarodku. O tej gotowości byli zaw iadim ieni 
a 'anżerow ie dem onstracyi i dlatego, robiąc cnotę 
z potrzeby, czuwali sami nad utrzymaniem ładu 
w pochodach po mieście. Czuli oni też zapewne, 
że spokojny przebieg dem onstracyi zrobi w spra­
wie żądań, jak ie  staw iają, lepsze w rażenie od po­
łączonego z wybrykam i. W szystko to sprawiło, że 
dzień 15 b. m., który budził w kołach belgijskich

Jutro (d. 19 b. m.) nastąpi uroczyste zagajenie 
parlamentu angielskiego mową tronową. Zdaje się, 
że mowa ta położy główny akcent na korzyści, 
jak ie  ze stosunku obecnego gabinetu do central 
nych mocarstw europejskich dla Anglii wyniknąć 
mogą, aby uwydatnieniem ich zatrzeć słabsze nieco 
strony wewnętrznej polityki Torysów. Zdaje się, że 
zbyt szczegółowego wyłuszczenia program u unikać 
będzie mowa tronowa i zawrze się w ogólnikach, 
pozostawiających szersze pole do kompromisów 
z różnemi odcieniami Izby.

Rząd aDgielski wyznaczył, ja k  wiadomo, komk- 
syę do wzięcia spraw y irlandzkiej pod rozwagę 
Kóińi&ya ta , sk ładająca się z lorda Salisburego, 
Churchilla, Hicks Beacha, Mathewsa i Smitha, 
odbyła w sobotę pierwsze swe posiedzenie.

Prace tej komisyi nie mogą oczywiśeie tak da 
leko postąpić, żeby ich rezultat mógł być jako 
program wcielony w mowę tronową, poda jednak  
mowie zapewne dogodną sposobność w skazania na 
te prace, jako na przygotow ujący się program i 
odwleczenia ich tem samem w sposób pożądany 
dla ministerstwa.

Przegląd Lwowski zamieszcza poważnego a kom­
petentnego pióra artykuł p. t.:

Kolegium grecko-ruskie  w Rzymie.
Donieśliśmy czytelnikom naszym przed kilkom a 

tygodniami o oddaniu kolegium grecko - ruskiego 
w Rzymie Zgromadzeniu 0 0 .  Zmartwychwstańców. 
Dziś chcemy wrócić do tego przedmiotu, bo sp ra­
wa ta ma bliższy związek z naszym krajem , niż- 
jy to na pierwszy rzut oka wydawać się mogło.

Jak  wiadomo, fundatorem licznych kolegiów pa- 
lieskicb, otwartych w Rzymie i spółcześnie po in­

nych miastach Europy, był Grzegórz X III. Użył 
ou w tym celu funduszów, jak ie  od stu z górą lat 
gromadzili papieże na wojnę św iętą w Jerozoli 
mie, a uczynił to za poradą F ilipa Nereusza, który 
mniemał, że w owej epoce nie czas już było m y­
śleć o odzyskaniu Grobu św.; trzeba było odzyski­
wać dusze+ w ydarte Kościołowi przez protestan 
tyzm , a dążyć do tego , przygotowując nowe po­
kolenie kapłanów pobożnych, wykształconych, 
gruntownie utwierdzonych w wiesze. Jednym  z ta 
kich zakładów wychowawczych było kolegium 
greckie , przeznaczone dla młodzieży duchownej 
wschodniej narodow ości, któraby kształcąc się 
w niem wedle swojego cbrządku, przejm owała się 
duchem prawdziwie katolickim i tego ducha w swo-, 
ieh stro n ach  eaeiayła. Wielu jiatry&rehów i metro,!, 
politów, którzy później zajaśnieli na Wschodzie 
tureckim apostolskim trudem , uczniami było tego 
zakładu; z niego wyszło także wielu głośnych R u­
sinów, i tych poczet za dawnej Rzpltej otwiera 
Rutski, a zam yka Smogorzewski. Lecz i ostatni 
dwaj metropolici lwowscy, Józef i Sylwester Sem- 
bratow ica, temuż kolegium zaw dzięczają swoje 
wychowanie.

Największa świetność zakładu sięga czasów, 
w których on zostawał pod zarządem  Jezuitów, 
przez półtora wieku blisko, począwszy od U rbana 
V U I, który im go powierzył (1623), aż do Kle 
meusa XIV, który ich skasował. Następnie z małą 
irzerw ą panowania francuskiego w Rzym ie, zo­

staw ał on i zostaje pod kierunkiem Propagandy;
ta z ram ienia swego daw ała mu rektora, księży 

św ieckich, a zawsze Włochów. 0  tej ostatniej 
epoce można słyszeć różne sądy ; my tylko po­
wiemy, co nam lepiej wiadomo. Propaganda, która 
także ma swoje kolegium, a  daleko liczniejsze od 
greckiego, oba te zakłady jednym  objęła regu la­
minem; jednakie  przepisy obowiązują w obu mło­
dzież, tak  dobrze afrykańską i azyatycką, jak  
grecką, ruską, a w końcu bułgarską. Trzeba przy­
znać, że pod względem nauki teologicznej, porząd

wielkie obaw y, przeminął spokojnie, zawodząc I ku zewnętrznego, obyczajności i sprawowania się 
bnjne nadzieje pp. Defnisseanx i spółki. I uczniów, oba te zakłady były i są wzorowe.

Jeśli co moglibyśmy zarzucić greckiemu;, to chy 
ba to , że wszystkie narodow ości, które w sobie 
mieściło (a bywa ich po sześć i siedm w tymsa- 
mym domu), pod jednę podciągało m iarę; że do 
tej różnolitej. a tak  mało między sobą podobnej 
młodzieży, przem awiano tak, ja k  gdyby wszystka 
z włoskich pochodziła rodzin i w szkołach wło­
skich początkowe pobierała wychowanie. Rekto 
rowie, ks ęża włoscy, mało zwracali uwagi na ró 
żnice szczepowe swoich uczniów, nie zajmowali 
się wcale ich uczuciem narodowem i nie przypn 
szczali bynajm niej, że można i należy tem uczu 
ciem posługiwać się dla rozbudzenia w duszy głęb 
szego uczucia religijnego."—  Nawet w najbliższej 
nam epoce, kiedy duch narodowościowy tak  po 
tężnie na całym W schodzie się rozwinął, nie za 
dawali sobie p racy , aby nim w młodzieży umie 
jętnie pokierować; owszem, uważali go niema 
za przeszkodę w wychowaniu kapłańskiem , kato- 
lickiem. Dość powiedzieć, że przez czas dłuższy 
nie wolno było uczniom mówić innym między so­
bą językiem , jak po włosku lub po łacinie, nawet 
przy zabawie lub na przechadzce; dodajmy, że 
ten rygor dziś już ustał. Zdawało się zarządowi, 
że im więcej jego wychowańcy utracą swoich cech 
odrębnych, im bardziej do siebie staną się po 
dobni —  jednem  słowem —  im więcej się zw ł>  
szą, tem lepszymi będą katolikami i tem goręcej 
zwiążą się z Rzymem.

Być m oże, że z niektórym i wychowańcami to 
im się udało; w ogólności jednak ,m ożna powie­
dzieć, rezultat był całkiem  odmienny. — Ludy 
wschodnie m ają wielką łatwość do asymilacyi ze 
wnętrznej, nie tracąc jednak  nic ze swego wewnę­
trznego, rodzimego usposobienia. Mamy tu na 
myśli głównie Bułgarów i Rusinów, choć nam się 
wydaje, że ta  uw aga stosuje się jednako do wszy 
8tkicb. Włożeni od małości do udawania, do zrę­
cznego ukryw ania swych myśli i uczuć, skoro spo 
strzegą, że w otoczeniu, do którego weszli, zależy 
przedewszystkiem na pewnym porządku m a te ria l­
nym, na zewnętrznem obejściu i manierach, przyj 
mą dość prędko ten pokost, lecz w głębi duszy 
pozostaną nietknięci^ czem byli, tem bardziej, że 
do tej głębi przełożony zajrzeć nie umie, lub nie 
chce. Można było spotkać alumnów ruskich, k tó­
rzy po kilku latach pobytu w kolegium zapo­
mnieli swego języka, lub mówiąc nim, zatrącali 
nieprzyjemnie cudzoziemskim akcentem, ale swych 
skłonności w rodzonych, wcale niepożądanych 
kapłana katolickiego, nie pozbyli się bynajm niej; 
albo ich w sobie nie mieli, alho ich nie poczyty 
wali za złe.

Gnrz.ąf iaazcze szło z z .Bułgarami.—
W pierwszych latach pojawienia się unii bułgar­
skiej przysłano ztamtąd do Propagandy więcej 
niż trzydziesta młodzieńców, o wybór których nie 
wiele się troszczono. Ci, w ogólności mówiąc (boć 
w yjątki być muszą), sprawowali się i uczyli nie­
ź le ; pewna ich liczba przyjęła naw et święcenia 
kapłańskie; lecz gdy wrócili do Bułgaryi, iluż ich 
pozostało wiernymi Kościołowi? Zapewniano nas, 
że nie więcej nad czterech lub pięciu! Reszta od­
padła do schyzmy, albo oddała się świeckim za 
jęciom, bez żadnej pamięci na swe wychowanie, 
odebrane w Rzymie. Nie ta ję , że na tę ich de 
zercyę, czy apostazyą inne także złożyły się przy­
czyny. Oswojeni przez czas dłuższy z dostatkiem 

z konfortem europejskim w koljegium grecko- 
ru8kiem , nie czuli zapewne pociągu do tego ro­
dzaju życia, jak ie  biedny ksiądz bułgarski w św ie­
żo zaimprowizowanej parafii prowadzić musiał, i 
poszli tam , gdzie im lepsze ofiarowano wygody. 
Ależ w łaśnie wychowanie kapłańskie pow*nno było 
obudzić w nich tę szlachetność i tę miłość kraju, 
aby nie dbać tak  bardzo o wygody tam , gdzie 
ich powoływała służba około dusz ludzkich, a 
zwłaszcza swych ziom ków !

Zmieniło się to co do Bułgarów, i dziś, dzięki 
Bogu, liczą się oni do alumnów najwierniejszych, 
zwłaszcza o ile ich dostarcza szkoła XX. Z m ar­

twychwstańców w Adryanopolu. Przypuszczamy, 
lecz zaręczyć nie śm iem y, że kojegium greckie 
doznało podobnych zawodów i w ionycb także 
wychowańcacb, skoro ci napowrót znaleźli się 
w swoich stronach. Kogóż tu o to obwiniać?

Po w szystkie czasy nawrócenia na Wschodzie 
chwiejne bywały i w ątpliw e; interes św iecki, do­
czesny, który je  wywoływał, nie mógł nastroić 
dusz do wyższego tonu. W Rzymie dobrze o tem 
wiedzą, i to tłómaczy, dlaczego w tych zawodach 
innych, oprócz wschodniej niestałości, nie dostrze­
gano przyczyn, chociaż one były. K ażdy rząd ma 
swoje tradycye i stare naw yknienia, od których 
niełatwo odchodzi; rząd kościelny może najpo- 
wolniej, bo to rząd najstarszy, bo owa niezmien 
ność dogmatów katolickich i w zew nętrznych, 
świeckich urządzeniach w pewnej mierze odbijać 
się musi.

W każdym  razie to pewna, że przełożonym Pro 
pagandy (począwszy od kard . Barnabo, aż do 
dzisiejszego kard. Simeoni i sekretarza wschodniej 
Propagandy Mgra Certoni) nie zbywało i nie zby 
wa na troskliwości i bacznej o kolegium greckie 
czujności. Nie icb wina, że wśród Włochów, któ­
rych na rektorów zakładu po zwyczaju powoływa­
no, nie znajdowano ludzi umiejących lepiej roze­
znać się w dzisiejszych dążnościach wschodnich 
narodów.

Zasługą to jest ostatniego rektora kolegium gre- 
cko-ruskiego, m gra Satolli, iż zrozumiał, że mło­
dzież wschodnia potrzebuje obecnie innych prze 
wodników i że sam z rzadką bezstronnością chciał 
uznać, iż do tego obowiązku mniej był odpowiedni. 
Opowiadano nam, że zacny ten i rozumny prałat, 
prcsząc Papieża o uwolnienie, miał oświadczyć, 
że wedle jego zdania, najw łaściwiej byłoby poru- 
czyć koljegium greckie XX. Zmartwychwstańcom, 
itórzy jedni tylko między zakonami posiadają 
dwa obrządki, łaciński i wschodni, i którzy już 
od niejakiego czasu zajm ują się wychowaniem 
Bułgarów i Rusinów. Ojciec św. przyjął łaskaw ie 
te uwagi i zawezwawszy jenerała  Zm artwychwstań 
ców, kazał mu przedstawić jednego ze swych księ­
ży na rektora. O. Sameneńko w ybrał O. Antonie 
go Lecherta. K apłan to znany z nauki i doświad­
czenia,- nauki teologiczne kończył w kolegium pol- 
skiem w Rzymie i tu otrzym ał stopnie D ra Teolo­
gii i obu p ra w ; we Francyi obeznał się ze służbą 
parafialną, następnie przez la t k ilka był magistrem 
nowicynszów, w końcu rektorem  alum natu XX, 
Zmartwychwstańców, wszystko więc każe wróżyć, 
że wybór nie mógł być lepszy. Do pomocy przy­
dany mu będzie jeden ze Zm artwychwstańców obrz
wschodniego, który dotąd pracował jako. misyo 
narz w Bułgaryi.

Kojtegmm i nadal nie przestaje należeć do Pro­
pagandy i pod jej naczelnym zostawać k ierun­
kiem. Jak  wspomnieliśmy, i tu i tam jednaki pa­
nuje regulam in, i za jego w ykonanie rektor jest 
odpowiedzialny przed kardyuałem -prefektem . Ten 
stosunek zależności od Propagandy Ojciec św. 
najwyraźniej zatw ierdził, przewidując wszelako 
potrzebę pewnych zmian w domowych nrządze- 

iacb, zastrzegł sobie ostateczną w tym względzie 
decyzyą, skoro czas i doświadczenie lepiej rzecz 
wyjaśnią.

Zakład liczy obecnie dwudziestu pięciu alumnów, 
tych 8 Rumunów, 5 Rusinów , 4 Bułgarów, 3 

Sycylijczyków, tyleż właściwych Greków, 2 Gru 
zyjczyków ; z początkiem roku szkolnego liczba 
ta ma się pow iększyć; bywało ich niekiedy do 
czterdziestu. Drobny to bądź co bądź poczet, a 
jednak niełatwo z nim dać sobie radę, utrzymać 
ad, harmonią, spokój. Przy tylu narodowościach, 

zebranych w kofegium, które w kraju  swoim nie 
raz wojnę z sobą toczą, prawie niepodobna, aby 
się o b jło  bez jakichś zatargów, zazdrości i kłótni.

Doniesiono nam o fakcie świeżym, mało w a­
żnym wprawdzie, aie charakterystycznym , bo w ska­
zuje trudności, jak ie  w tym zakładzie są do prze­
zwyciężenia i niejedno z przeszłości jego tłóma­

czy. Zdawało się alamnom rumuńskim, że im się 
należy pierwszeństwo przed innym i, po części 
dlsltego, że są trochę liczniejsi, a głównie dlatego, 
że są  —  Rumunami! Przecież oni są potomkami 
dawnych Rzymian i nietylbo w swojem królestwie, 
ale na Bukowinie i w Siedmiogrodzie chcieliby 
panować. Poniewierali tedy młodzieżą ruską i buł­
garską, czego O. Lechert ścierpieć nie mógł i nie 
chciał. Oburzeni jego admonicyą bardzo delikatną, 
udali się ze skargą do kardynała  prefekta i o- 
świadczyli, że w ystępują z kolegium, bo ja k  w i­
dzą, Słowiańszczyzna będzie w niem teraz górą! 
Utarło się to na raz ie , ale na jak  d ługo? Tego 
rodzaju dem onstracye bywały tam dosyć zwy­
czajne; niemal każdy alumn wschodniego obrządku 
jest przekonany, że ucząc się w Rzymie, wielkie 
dobrodziejstwo K ściołowi katolickiem u w yśw iad­
cza, a kiedy się tego nie uznaje , grozi, że w y­
stąpi z kolegium , a n a w tt, że p rze jdz ie—  na 
sebyzmę! Żałować w ypada, że zbytnia dobroć i 
wyrozumiałość dostojników rzymskich nieraz po­
dobno tę młodzież do takiego zuchwalstwa zachę­
cała. O ile zdaleka można sobie sąd utworzyć, 
namby się zdawało, że gdyby pokazano, iż kofe- 
gium nie dba o kandydatów  wątpliwej w iary , że 
jedna taka  pogróżka w ystarcza, aby ich natych­
miast wydalić, przybyłoby wnet sforności w domu, 
a może i stałości w wierze.

Niemało więc troski i zajęcia przybyw a Z m ar­
twychwstańcom z tem kojtegium, i czasu też z a ­
pewne sporo upłynie, zanim lepszego ducha w nim 
się utrwali. Ł aska dzisiejszego Papieża, k tóry  od 
początku swego panow ania okazał, że mu dobro 
Słowiańszczyzny leży na sercu i że gruntownie 
zna jej potrzeby, dobra wola i życzliwość prze 
łożonych Propagandy najskuteczniejszą będą dla 
nowego zarządu podporą i zachętą. Bądź co bądź, 
to zaufanie okazane Zgromadzeniu XX. Zm artw ych­
wstańców wielkim jest dla niego zaszczytem i 
w historyi tego zakonu znaczyć będzie; na szer­
sze pole w yprowadza jego działalność, doda jej 
związku, donośności, siły. Kolegium grecko-ruskie 
w Rzymie stanie się koroną i niezbędnem uzu­
pełnieniem tak  dobrze missyi bułgarskiej, ja k  In ­
ternatu ruskiego we Lwowie. I  w tem właśnie 
leży zuaczenie ostatniej decyzyi papieskiej dla 
naszego k ra ju . Uczniowie In ternatu , którzy po­
czują w sobie powołanie do stanu kapłańskiego i 
zapragną wyższych nauk teologicznych w Rzymie, 
znajdą się tam  pod tym samym kierunkiem  i pod 
tymiż niemal przew odnikam i, których mieli we 
Lwowie. M niemamy, że dla czytelników naszych, 
którym In ternat ruski XX. Zmartwychwstańców
nie jest obojętny, wiadomość ta  będzie pożądaną i uiejeuuę wusc, /«•*»«.    # . i#
mogła, z ich umysłów usunie.

KORESPONDENCYA „CZASU '.
L w ó w  16 sierpnia.

□  Z dotychczasowej praktyki biura melioracyj 
nego okazało się, że wypracowanie technicznych ope­
ratów regnlacyi rzek napotyka częstokroć na trudno­
ści z powodu braku dat, odnoszących się do stanów 
wody, jej chyżcści przy wysokim stanie, oraz opa­
dów atmosferycznych. Takich dat dostarczyć mogą 
tylko system atyczne obserwacye racyonalnie po 
całym kraju urządzonej sieci stacyj wodoskazc- 
wych (hydrometrycznycb) i ombrometrycznych. Do­
tychczas istnieją w kraju wodoskazy tylko na rz e ­
kach rządowych i niektórych mostach krajow ych 
obok 10 wodoskazów, założonych specyalńie dla 
projektowanej regnlacyi górnego D niestru z do­
pływami. Ilość jednakże tych stacyj je s tn ied o sta  
teczną, gdyż całe przestrzenie rzek, których regu- 
lacya jest zam ierzoną, nie posiadają jeszcze w o­
doskazów.
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(Ciąg dalszy).

Oleńka także jakoby nanowo odżyła po °P®' 
szczeniu Taurogów. Tam  zabijała ją  niepewność 
l°su i ciągła obaw a, teraz czuła się bezpieczniej- 
szą w głębinach leśnych. Zdrowe powietrze wra- 
cało jej siły. W idok żołnierstw a, broni, ruch i 
gw ar obozowy działały jak  balsam na zmęczoną 
jej duszę. I  je j również spraw iał przyjemność po- 
ehód w ojsk, a możliwe niebezpieczeństwa nie prze 
etraszały bynajm niej, bo przecie rycerska krew 
Płynęła w jej żyłach. Mniej okazując się żołnie- 
rzo m , nie pozwalając sobie buszować na podjezd- 
kn przed szeregam i, mniej też ściągała na się o- 
c*u. Ale natom iast otaczał ją  szacunek powsze 
cbny. Uśmiechały się w ąsate twarze żołnierskie na 
^ id o k  A nusi, a  odkryw ały się głowy, gdy Oleńka 
zbliżała się do ognisk. Szacunek ów zmienił się 
Później w uwielbienie. Nie było też bez tego, by 
jakie serce nie zabiło dla niej w młodej piersi, 
jeno że oczy nie śmiały na nią patrzeć tak  wprost,
J&b na ową czarnuszkę Ukrainkę.

Szli lasam i, zaroślam i, często w ysyłając przed
8°bą zwiady, i aż dopiero siódmego dnia przybyli 
Późną jnż nocą do Lubicza, który leżał na sk raja  
‘nudańskiej okolicy, stanowiąc jakoby wrota do 
“ ,eJ- Konie tak były dnia tego zm ęczone, że mi- 

Przedstawień Oleńki niepodobna było ruszyć 
*ej, więc m iecznik zakazał dziewczynie wydzi­

wiać i roztasow ał partyę na nocleg. Sam z pan 
nami stanął we dw orze, bo i czas był mglisty, a 
chłodny bardzo. Dziwnym trafem dwór nie był 
spalony. Nieprzyjaciel oszczędził go prawdopodo­
bnie z poleceń księcia Janasza Radziwiłła, dlatego, 
że był Kmieicowy, a chociaż później książę do­
wiedział się o odstępstwie pana A ndrzeja, zapo­
mniał lab nie miał czasu wydać nowych rozka­
zów. Powstańcy uważali całą majętność za Bille- 
wiczow8ką w łasność, grassanci nie śmieli rabować 
pod bokiem Laudy. Więc nie zmieniło się w nim 
nic. Oleńka wchodziła ze strasznem uczuciem bólu 
i goryczy pod ten dach. Znała tu każdy kąt, lecz 
niemal z każdym  łączyło się jakow eś wspomnier 
nie Kmicicowego w ystępku. Oto przed nią sala 
jadalna , ubrana w konterfekty Billewiczów i w cza­
szki leśnego zwierza. Potrzaskane kulami czaszki 
zwieszają się jeszcze na gw oździach, pochlastane 
szablami portrety spoglądają surowo ze ścian , ja  
koby chciały mówić: „Patrz dziewczyno, patrz na­
sza wnuczko, to on św iętokradzką ręką pociął wi 
zerunki naszych ziemskich postaci, dawno spoczy­
wających już w grobach!" Oleńka czuła, że oczu 
nie zmruży w tym domu splamionym. Zdało jej 
się , że w ciemnych kątach kom nat snują się je ­
szcze widma strasznych kompanionów, buchające 
ogniem z nozdrzy. I jakże  prędko przechodził ten 
człowiek tak przez nią kochany od swywoli do 
w ystępku, od występku do coraz większych zbro­
dni od porąbania wizerunków do rozpusty, do 
spalenia Upity i W ołm ontowicz, do porwania jej 
samej z Wodoktów, dalej do służby Radziwiłłow- 
skiej do zdrady, ukoronowanej obietnicą podnie­
sienia ręki na k ró la , na ojca całej Rzeczypospo-

Htt c  b iegła, a sen nie chwytał się powiek nie 
szczęsnej Oleńki. W szystkie rany duszy odnowiły 
sie w niej i poczęły piec boleśnie. W styd nano­
wo palił jej policzki; oczy nie roniły w tej chwili 
łez ale serce ogarniała taka  żałość niezm’prna, że 
m e’ mogąca się w tem biednem sercu pomieścić...

Żałość za czem ? Za tem , coby być mogło, gdyby 
on był inny, gdyby p rzy  swych narow ach, dziko­
ści i sw aw oli, choć serce przynajmniej miał uczci- 
we, gdyby wreszcie miał choć miarę w zbrodni, 
gdyby istniała jakaś g ran ica , przez którąby przejść 
nie był zdolen. Przecie jej serce przebaczyłoby tak 
wiele....

Spostrzegła mękę towarzyszki Anusia i dorozu­
miała się pow edu, bo jej poprzednio już całą hi- 
storyę stary miecznik w yśpiew ał, więc mając serce 
dobre, podeszła ku Billewiczównie i zarzuciwszy 
jej ręce na szyję rzekła:

— Oleńka! ty w tym domu od boleści się wi- 
jesz...

Oleńka z początku nie chciała nic mówić, jeno 
poczęła się trząść całem ciałem , jako osinowy liść, 
a w końcu płacz straszny, rozpaczliwy wyrwał się 
z jej piersi. Chwyciwszy konwulsyjnie rękę Anusi, 
głowę swą jasną  w sparła na jej ramieniu i łkanie 
targało nią jak  wicher krzewem.

Anusia długo czekać musiała, zanim przeszło 
w reszcie, gdy uspokoiło się n ieco, ozwała się po- 
c ichu :

— O leńka, módlmy się za niego...
A tam ta obu rękom a zakryła oczy.
— Nie... m ogę!.. — rzekła z wysileniem.
I po chwili, zagarniając gorączkowo w tył włosy, 

które opadły jej na skronie, poczęła mówić zdy­
szanym głosem :

— W idzisz... nie mogę... Ty szczęśliwa!... Twój 
Babinicz zacny... sławny... przed Bogiem... i o j­
czyzną... T y  szczęśliwa!! Mnie się niewolno na­
wet modlić... Tu wszędy krew  lu d z k a .. zgliszcza. 
Żeby choć ojczyzny nie zdradził!... żeby się króla 
sprzedać nie podjął!... J a  poprzednio już wszystko 
przebaczyłam... w Kiejdanach... bom myślała... bo 
miłowałam go... z całego serca!... Ale teraz nie 
mogę... o Boże miłosierny! nie mogę!... Chciała­
bym sam a nie żyć... i żeby on już nie żył.

Na to A nusia:
—  Za każdą duszę modlić się wolno, bo Bóg

miłosierniejszy od ludzi i przyczyny wie, których 
ludzie często nie wiedzą.

To rzekłszy, k lęk ła  do modlitwy, a Oleńka rzu 
ciła się krzyżem na ziemię i przeleżała tak  aż do 
rana.

Nazajutrz gruchnęła wieść po okolicy, że pan 
miecznik Billewicz jest na Landzie. Na tę wieść 
kto żyw był, wychodził witać. Więc z lasów oko­
licznych wychodzili starcy zgrzybiali i niewiasty 
z dziećmi małemi. Dwa lata  nie siał już nikt ni 
orał w zaściankach. Same zaścianki były częścią 
spalone i puste. Ludność żyła w lasach. Mężowie 
w sile wieku poszli z W ołodyjowskim lub do ró 
żnych partyj, tylko wyrostkowie strzegli i bronili 
resztek dobytku i bronili dobrze, ale pod osłoną 
puszcz.

W itano tedy miecznika ja k  zbawcę wielkim 
płaczem radości, bo tym  prostym ludziom zdało 
się, że kiedy miecznik przyszedł i „panna* wraca 
do dawnego gn iazda, to już musi być wojnie i 
klęskom koniec. Jakoż zaraz poczęli w racać do 
zaścianków i zganiać pół dziki dobytek z najgłęb 
szych ostępów.

Szwedzi siedzieli w prawdzie niedaleko obwaro­
wani szańcami w Poniewieżu, ale wobec mieczni- 
kowej siły i innych okolicznych partyj, które mo 
żna było przywołać w razie potrzeby, mniej już 
na nich zważano.

Pan Tomasz zam ierzał naw et uderzyć na Ponie- 
wież, aby całkiem  powiat oczyścić; czekał tylko, 
by jeszcze więcej luda zebrało się pod jego cho 
rągiew, a zwłaszcza, by jego piechocie dostarczo 
no strzelb, których znaczną liczną liczbę mieli u- 
krytą w lasach Domaszewicze M yśliw i; tymczasem 
oglądał się po okolicy, przejeżdżając od wioski do 
wioski.

Ale sm utna to była lustracya. W  W odoktach 
dwór był spalony i połowa w s i; Mitruny również; 
Wołmontowicze i Butrymów, które swego czasu 
spalił Kmicic, odbudowały się po pożarze i dzi­
wnym trafem  ocalały ; za to D rożejkidny i Morgi

Domaszewiczów były spalone do cna-; Pacunele 
do połowy, Moresy całkiem , Goszczuny najsroż- 
szego losu doznały, bo i ludność była do połowy 
w pień wycięta, a wszyscy mężczyźni od starców 
do kilkunastoletnich chłopaków mieli z rozkazu 
pułkownika Rosy poucinane ręce. T ak  wojna de­
ptała strasznie te  okolice, tak ie  były skutki z d ra ­
dy księcia Janusza Radziwiłła.

Lecz nim m iecznik skończył lnstracyę i posta­
wił swoje chorągwie piechoty, przyszły znów w ie­
ści radosne zarazem  i straszne, które tysiącznem 
echem rozebrzm iały od chaty do chaty. Ju rek  Bil­
lewicz, poszedłszy w kilkadziesiąt koni z podjaz­
dem pod Poniewież i zachwyciwszy kilku Szw e­
dów, pierwszy dowiedział się o bitwie pod P rost­
kami. Następnie co nowina, to przychodziło wię­
cej szczegółów tak cudownych, że na baśń z ak ra ­
wały.

— Pan Gosiewski — powtarzano —  zbił grafa 
W aldeka, Izraela i księcia Bogusława. W ojsko 
zniesione ze szczętem, wodzowie w niewoli! Całe 
Prusy jednym  ogniem płoną!!

W kilka tygodni później jeszcze jedno groźne 
nazwisko poczęły powtarzać usta lu d zk ie : nazwi • 
sko Babinicza.

—  Babinicz głównie do wiktoryi pod Prostkam i 
się przyczynił — mówiono na całej Żmudzi. — 
Babinicz księcia Bogusława w łasną ręką  usiekł i 
pojmał.

A d a le j :
—  Babinicz pali Prusy elektorskie, idzie jako  

śmierć ku Żm udzi, śc ina , ziemię a niebo zosta- 
wuje.

W końcu zaś:
—  Babinicz T aurogi spalił. Sakowicz uciekł 

przed nim i po lasach się k ry je ....

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZA8 z Czwartku 19 Sierpnia 1886.

Co się za6 tyczy obserwacyi opadów atm osfe-1óeiół napełnili naczelnicy władz rządowych, autono- 
rycznych, to prócz 8 stacyj meteorologicznych, micznych, uniwersyteckich oraz liczna publiczność, 
nządzonych i utrzym yw anych kosztem kra ju  w do- Niemniej zbór izraelicki zarządził w świątyni swej 
rzeczu górnego D aiestra, istniało w kraju  do r. I nabożeństwo z okazyi uroczystości urodzin N. Pana, 
1882, 41 stacyi meteorologicznych (spraw ozdanie w którem wzięła udział reprezentacya zboru z wice- 
komisyi fizyograficznej), z których jednak  tylko prezesem Drem Blatteisem na czele jako zastępcą 
pew na liczba zajm owała się spostrzeżeniami w  cią prezesa Mendelsburga. W nabożeństwie tern wziął też 
gu całego roku. Ilość jednakże i rozmieszczenie udział Wydział i członkowie iaraelickiego Stowarzy- 
tych stacyj nie odpowiadało potrzebie ze wzglę szenia rzemieślników z prezesem p. Emanuelem Mir- 
du na regulacye rzek; przeto W ydział krajow y tenbaumem, a członek rabinatu p. Horowitz miał wspa- 
przedłożył Ssjm owi wnioski na założenie kosztem niałą, do okoliczności zastosowaną mowę. 
funduszu krajow ego odpowiedniej ilości stacyj w o -1 Dziś o godz. 5 po południu danym będzie z okazyi 
doskazowycb i ombrometrycznych, obserwujących urodzin Najj. Pana obiad galowy u komenderującego 
tylko opady atmosferyczne. I ks. WindischgrStza; odbędzie się też jeszcze obiad

W uw zględnieniu motywów W ydziału krajowe-1 w kasynie wojskowem, zabawa w szkole kadetów 
go, Sejm powyższe wnioski zaakceptow ał i uchwałą na Łobzowie i w forcie obok Mogiły Kościuszki, 
z dnia 18 października 1884 r. polecił W ydziało- — P au per krakow ski w ielk im  cz ło w ie k ie m  
wi krajow em u, aby w porozumieniu z rządem zor w  R osyi. —  Z powodu apostazyi na schyzmę nieja 
ganizow ał obserw acye stanów wody na rzek ach , I kiego Frenkla, dzienniki rosyjskie podnoszą okrzyk 
potrzebujących regulacyi, oraz obserwacyę opadów I tryumfu, jakoby bardzo znaczącą osobistość witano 
atm osferycznych w ich dorzeczach. I w cerkwi prawosławnej. Zrobiono już z tego wypad-

Idąc za zdaniem ankiety, złożonej z delegata ku kwestyę religijno - polityczną, dodając mnóstwo 
rządu i dwóch inżynierów krajow ego biura melio- wrzekomych odkryć ze sfer zakonnych polskich, któ- 
racyjnego pod przewodnictwem członka W ydziału I rym O. Kalinka dał w Czasie zaprzeczenie. Frenkel 
krajow ego D ra Józefa W ereszczyńskiego, posta-lsam  teraz przyznaje, że nie był księdzem i Zmsitwych 
nowił W ydział krajow y założyć kosztem funduszu wstańcem, natomiast mieni go D niew nik W arszaw ski 
krajow ego 28 nowych stacyj wodoskazowych, któ- „wychowańcem kolegium jezuickiego w Krakowie i 
re niebawem w myśl w ydanej instrukcyj funkcyo- w Rzymie, członkiem Towarzystwa Zmartwychwstań- 
nować zaczną, skoro tylko przedwstępne czynno ców, znajdującego się przy misyi tegoż Zgromadze- 
ści załatw ione zostaną. Razem z istniejącem i jn ż ln ia  w Adryanopolu i sekretarzem krakowskiego bra- 
stacyam i i te m i, które rząd w łasnym  kosztem I ctwa maryańskiego.“ Wszystko to jeszcze brzmi bar 
utworzyć zamierza, będzie w kra ju  107 stacyj w o -1 dzo szumnie. Czem właściwie był ten Frenkel, któ 
doskazowych. " DT wyrósł na ważną figurę i zajmuje prasę całej Ro

Równocześnie postanowił W ydział krajow y za syi ? Przechrzta, syn dość zamożnego izraelity w Sam- 
łożyć na razie 89 stacyj ombrometrycznych, dla borskiem, jako ubogi student w Krakowie okazywał 
których pozyskał już za pośrednictwem  W ydziałów niespokojne usposobienie. Po krótkich wycieczkach
powiatowych i D yrekcyi rachu kolei państwowych do Rzymu i Adryanopolu, powrócił do Krakowa. — 
w Krakow ie bezpłatnych obserwatorów. Rozesła Był on poprostu ubogim studentem, vulgo pau- 
nie przyrządów , potrzebnych do m ierzenia opa- prem krakowskim. Nigdy nie wychowywał się w ża 
dów, oraz instrukcyi ułożonej ściśle wedle uchw ał dnym klasztorze, ani u Jezuitówr ani u Zmartwych 
międzynarodowego kongresu meteorologów i zgo I wstańców. Chodził do szkoły seminaryum nauczyciel 
dnie z wskazówkam i centralnego zakładu meteo I skiego i utrzymywał się z jałmużny. Z miłosierdzia 
rologicznego w W iedniu: niebawem nastąpi tak , że przyjęto go do Internatu św. Wincentego a Paulo, 
stacye już w następnym  miesiącu czynność swą ale po paru miesiącach, poznawszy bałamutne uspo- 
będą m cgły rozpocząć. Isobienie i zupełny brak zdolności, oraz złe obycza-

W końcu zazoaczyć musze, że znany z gorliwo je, wydalono go w ciągu kursu. Wtedy Frenkel 
ści na polu meteorologii profesor tutejszej szkoły znalazł protektorkę w babce proszalnej przy kościele 
politechnicznej p. Dominik Zbrożek podjął się na św. Barbary. Babka posiadała podobno uzbieranego 
zaproszenie W ydziału krajow ego zlustrować nowo- grosza około 200 złr. Biedny student zaczął się jej 
pow stające stacye i udzielić obserwatorom wszel przychlebiać i pieniądze od żebraczki wyłudził. Do 
kich potrzebnych w yjaśnień i w skazówek co do Rosyi dostał się skutkiem złych sprawek, które 
ustaw ienia przyrządów , sposobu m ierzenia opadów zwróciły w Krakowie uwagę policyi, a w Rosyi wy- 
i zapisyw ania spostrzeżeń, oraz oznaczyć dla ka  I rósł na bohatera.
żdej stacyj ombrometrycznej wysokość nad po 
ziomem Adryatykn.

Postępując powoli, ale konsekwentnie na tej 
drodze, można będzie zbierać bardzo pożądany ma 
teryał, a ostatecznie ująwszy całość jednolicie, u-

—  Dr Antoni S ch a ttau er , powszechnie we Lwo 
wie znany lekarz-operator, o którego nagłej 'śmierci 
doniósł nam wczorajszy telegram, był synem magi­
stra chirurgii, praktykującego w Czortkowie. Do gim 
nazyum uczęszczał w Czerniowcach, a następnie

brak na każdym kroku daje się dokuczliwie u 
czuwać.

tworzyć centralae biuro hidrografiezne, którego w Tarnopolu. Wypadki z r. 1863, w których śp.
’ • ’ ' 1 - 4 - —- J *- '  —! -  'Antoni wziął czynny udział, przerwały chwilowo stu

dya; po zdaniu matury, udał się na uniwersytet Ja 
gielloński, gdzie zapisał się na fakultet medyczny. 
Dyplom doktora medycyny i chirurgii otrzymał w r. 

Najj. Pan. postanowieniem z d. 5 sierpnia b. r. I 1869 1 w też roku przybył do Lwowa, gdzie 
nadał Drowi m edycyny Michałowi Z i e l e  n i e  w- najpierw posadę sekundaryusza przy szpitalu
s k i e m u  w uznaniu jego wieloletniej i skutecznej głównym. Zmarłemu poświęca Gazeta lwowska  na- 
działalności, jako  lekarza zdrojowego w Krynicy, stępujące wspomnienie: Kilka bardzo szczęśliwie wy- 
tytuł radfey cesarskiego z uwolnieniem od taksy , konanych operaeyj zwróciło powszechną uwagę na 
J ■ ■ młodego wówczas lekarza, to też w krótkim stosun-

Minister i k i . r e .e *  m in ister ,.., .p r» .ied li. J - J  
W0ŚC1 zamianował sekretarzem Rady p r z y  1 8 7 0  piastował przez lat kilka urząd
obwodowym w Nowym Sączu sędziego powiato- miej8kiego; z urzędu jednak tego ustąpił
wego w Mielcu Roberta L e s z  c z y  c k i e g o ;  sę- g0rliwiej poświęcić się praktyce prywa
dziami powiatowym, adjunktów sądowych Henry- * bezinteresownej opiece ubogich. Wielkie zasłu 
ka E c k h a r d t a - E c k h a r d t s b u r g  w Jordano- J poło^ V  Antoni w szpitaliku św.
wio dla Ulanowa, Jana S , t o  w s k i e g o  w Starym | { w feM ’mPod ^hwili zalożenia jeg0> otacza, 
Sączu dla Mielca , Ludwika M i > k i e g o  w No- ’dziwie 0fC0Wską opieka ubogą dziatwę, szuka-

T Ł o w a l la" ,ekm ti' j4. .  n u .  , • £  ,, tj znanego powszechnie i poważanego obywatela miej-
n,sław a 6  u k o  w s k i e g o  w Tyczynie dla Rze- * J  właściciela browaru na Puhu

D /a Leona F 1 1 ,m  o w s a . e g o w  Leżajsk u J  w reainości) ^  Jana Riei.
dla K rakow a i D ra Teofila M a t u s i ń s k i e g o l  . __ ,   ,a Krakowa , Dra leo iila  M a t u s i ń s k i e g o  dwie , ^  ńciem

Rozwadowie dla Nowego Sącza; adjunktami są- aip n 4nnv P,horf)ha

* . „ , . ji m n,,' , , które doszły do punktu kulminacyjnego, gay w r. z.
berta Z a g ó r o w s k i e g o  d a Tyczyna W^ aa L az,a p0J eba 0Pddania żony, jako nieuleczalnej, do 
wa M a j e w s k i e g o  dla Starego Sącza Ernesta J  obl k h na Knlpa;kJowie. Ciężkie te przej-

!  U i*  koiło współczucie licznych przyjaciół i znajo-
w Krakowie bez oznaczonego miejsca służbowego Twoich przymiotów
, Macieja J a r o s i e w i c z a  dla Leżajska, af wre- ^  . £ > 9ch sympatyą. Ulgi

. _pr,Zem<H l.. 8ęi Z,e?° r£°_W1:aj 'iWeg0 JÓZefa U  cierpieniach moralnych szukał on tćż w coraz in
tenzywniej8zej pracy zawodowej. Ubodzy tracą w śp,
Antonim prawdziwego opiekuna, a grono lekarskie 

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli traci serdecznego i usłużnego kolegę, który jako ope 
wości zamianował sędziami powiatowymi adjunk- rator zajmował u nas bardzo poważne stanowisko 
tów sądowych: Emiliana W o ł o s z y ń s  ki  e g o  Jeszcze wczoraj cieszył się jak najlepszem zdrowiem,
w Rożniatowie dla Peczeniżyna, Edwarda Cz e r  I wykonał popołudniu jedną operacyę, a wieczorem za
n e g o  w Bóbrce dla Łopatyna, Antoniego Saba-  mierzał wyjechać na Pohulankę; w nocy zaskoczyła
t o w s k i e g o  w Brzeżanach dla Rożniatowa, Wła go nagle śmierć... Cześć Jego pamięci! 
dysława Waleryana W i l c z y ń s k i e g o  w Bóbrce — Z nad B iały . Nie da się zaprzeczyć postępu 
dla Zbaraża. I w stosunkach komunikacyjnych naszego kraju. Mi

nęły czasy, kiedyśmy się trzymali zasady konserwa 
Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała kalku- tyzmu dziur w moście, zachowując pod tym wzglę 

lanta rachunkowego galicyjskiej dyrekcyi dóbr dem tradycye narodowe. Już dziś trudno żartować na 
państwowych, Stanisława K a m i ń s k i  ego ,  urzęd-l temat „ dróg autonomicznych,u bo faktycznie kraj cały
mkiem pomocniczym dla spraw domenowych przy I poprzerzynany gęsto drogami powiatowemi, których
urzędzie sprzedaży soli w Kossowie. I sposób budowania i utrzymanie nie wiele zostawia do

życzenia. Są jednak okolice zapomniane, do takich 
Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela I należy dolina Biały, a mianowicie w przestrzeni od 

rzeczywistego w Riczce, Henryka B a z a 1 e g o, stacyi kolei Pleśna do stacyi Tuchów. Tu nietylko 
pełniącego tymczasowo obowiązki n a u c z y c i e l s k i e ! ^  zaniechano dawnego zamiaru budowama drogi po 
w Korszowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły wiatowej > która byłaby przedłużeniem drogi powiato

J  I D I a a .  \  n ł n n  t t m i l n k u  n n i k l i l l a a o  nn ł a A S A .
etatowej w Korszowie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  18 sierpnia.

wej Biecz-Tuchów i stanowiłaby najbliższe połączę 
nie okolic naddunajeckich Wojnicza z okolicą nad 
Białą i dalej w Jasielskie, ale tutaj zaniedbano wszel 
kiego nadzoru nad utrzymaniem dróg gminnych. 
Wszak ustawa drogowa ma pod tym względem sta 
nowcze orzeczenia, Radzie powiatowej służy prawo 
nadzoru nad drogami gminnemi, a starostwu prawo 
egzekutywy. W przestrzeni trzech mil kwadratowych 
znikły całkowicie drogi gminne i przeszły w stan pier—  Z pow odu urodzin C esarsk ich  już wczoraj wie 

czorem orkiestry wojskowe odegrały serenadę w Rynku I wotuy dróg polowych. Mosty zawalone, trakt nigdzie 
głównym, a serenadzie tej przysłuchiwał się komen-1 niewyrównany, pomimo że w tym kierunku objawiała 
derujący ks. WindischgrStz w oknie jednej z kamie- się zawsze dążność do frekwencyi. W stanie zupeł­
nie. Serenady takież odegranemi zostały przed mie- nego bezdroża znajdują się gm iny: Garbek, Buchcice, 
szkaniami wszystkich jenerałów, a następnie do pó- Meszna szlachecka, Łowczów, dwa Łowczówki, Ple 
żnej godziny przeciągały muzyki wojskowe przezjśna aż do Rzuchowy; brak także połączenia wspO' 
ulice miasta, grając melodye narodowe; muzykom to- mnianych wsi z drogą powiatową tarnowsko-tuchow 
warzyszyły tłumy ludu. Dwie muzyki wojskowe grały ską w Piotrkowicach lub Zabłędny i brak dojazdu 
w kasynie wojskowem. Dziś rano postrzałach arm a-|do  stacyj kolejowych. Do gmin zaś w dalszem ku 
tnich i pobudce muzyk, wyruszyła cała załoga na I południowi położeniu, jak Meszna opacka, Lichwiny, 
Błonia, gdzie wysłuchała mszy odprawionej pod namio- Rychwałd, Lubinka, od tej okolicy nad Białą i nad 
tami, wśród salw karabinowych piechoty i salw arty- koleją mogą chyba dolatywać ptaszkowie leśni. Co- 
leryi z mogiły Kościuszki. Na Błoniach zebrało się I rocznie przychodzi nam drogą dziennikarską i w po­
wicie publiczności i powozów. Po nabożeństwie defi- daniach do Rady powiatowej powtarzać te same skargi, 
lowała załoga przed ks. Windischgr&tzem. Dziś przed I 77 lecie, w suchą porę wszędzie przesunąć się mo 
południem o godz. 10 odprawionem zostało solenne źna wózkiem, choć trzeba co chwila złazić, gdzie 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu. Celebrował je  most zawalony, lub droga nad urwiskiem. Ale kiedy 
X prałat Spithal w asystencyi duchowieństwa. Ko-1nadchodzi pora słotna i czas odstaw zboża, choć

ćwierć lub pół mili tylko od kolei, przeprawa staje 
się poprostu niemożebną —  ktoby zaś miał fantazyą 
puścić się pojazdem, ten bez paru trzymaczy i przy- 
przążki nie wydobędzie się z tych dziur. Przedewszy- 
stkiem naglący jest dojazd do stacyi kolei w Tucho­
wie od strony zachodniej. Tu potrzebaby koniecznie 
imnej trasy dla drogi, aby zamiast przez szczyt wy­
sokiej góry gliniastej, obrócić po pod górę, co 

wielką łatwością dałoby się uskutecznić i nie wy­
magałoby znaczniejszych nakładów. Przez litość dla 
inwentarzy pociągowych rzecz to konieczna. Czy jest 
w powiecie tarnowskim drogomistrz?— podobno bar­
dzo znakomity inżynier —  nasza okolica nic o te’n 
atoli nie wie. Podobno powiat tarnowski się szczyci, 
że bardzo wiele dobrych dróg wybudował —  dla­
czego w zupełne puścił zapomnienie tę część powiatu 
ku południowi, cofając ją  w stan pierwotny, gorszy 
o wiele niż przed 20 lub 30 laty? W bliskości T ar­
nowa rozkopywano pagórki, ku Dąbrowy murowano 
gościńce —  za Tuchowem ustaje cywilizacya, a je ­
dnak ciężar utrzymania dróg powiatowych zarówno 
na wszystkich dworach i gminach spoczywa.

—  P olacy  W A m eryce dali piękny dowód solidar­
ności z krajem. Przesłali oni bowiem na ręce jednego 
z współpracowników K u ry  era Poznańskiego  hojną 
ofiarę 4123 marek dla wygnańców z Pru-1. Składką 
zajmowali się X. Baczyński i p. Władysław Smulski, 
redaktor G azety katolickiej w Chicago.

-  C zarny książę przybył dnia 11 b. m. do Pa­
ryża; jest to dwudziestoletni Diaule Karamoke, syn 
króla murzynów Samory, który porażony na głowę 
przez pułkownika F rey , naczelnika wojsk nad wyż­
szym Senegalem, poddał się Francyi i przysłał nadto 
do Paryża swego następcę tronu, aby poznał obyczaj 
europejski i złożył uszanowanie prezydentowi Francyi. 
Diaule Karamoke przybył najprzód do Bordeaux, a 
dnia 11 b. m. do Paryża i zamieszkał w Grand Ho­
tel. Towarzyszy mu 3 oficerów, którzy zawarli pokój 
z królem Samory, 7 murzynów i marabut kierujący 
religijnem wychowaniem księcia — dale j jeden ku 
piec i 3 sług, którzy są zarazem artystami-muzykami.

W ykopaliska pod Jerozo lim ą Na terytoryum, 
nabjtem obecnie przez Dominikanów pod Jerozolimą, 
o jakie trzysta metrów od bram Damaszku, poczy­
nione zostały ważne bardzo odkrycia. Robotnicy na­
trafili na sześć metrów pod powierzchnią ziemi na 
zajmujące znaczną przestrzeń sklepienia, a następnie 
na fundamenta kaplicy, przed wajściem do której 
znajdował się kamień grobowy z napisem. Napis ten 
jednak został niezwłocznie skradziony. W środku ka­
plicy odkopano dużą, bardzo dobrze zachowaną mo­
zaikę, która przypuszczalnie mogła zdobić niegdyś 
posadzkę^ zbudowanej w V wieku przez Eudoksyę 
na cześć św. Stefana bazyliki. Na granicy terytoryum 
dominikańskiego zaś natrafili robotnicy przy kopaniu 
ziemi na obszerną salę, której oboje drzwi prowa­
dzą do czte'rech jednakowej wielkości lochów grobo­
wych. W głębi sali znajduje się również obszerna pi­
wnica, zawierająca trzy wielkie sarkofagi. W lochu 
tym znaleziono znaczną ilość kościotrupów. W środku 
sali zaś robotnicy natrafili na wmurowaną długą szka­
tułkę z metalu, ozdobioną dziećmi trzymająeemi w gó­
rze girlandy. Napisu jednak, mogącego objaśnić po­
chodzenie i dawniejsze przeznaczenie sali, nie dosza- 
kano się nigdzie. Odkopaliska powyższe zaintereso­
wały wielce koła archeologiczne.

—  Próby z balonam i w o F rancyi. Serya doświad­
czeń zainaugurowanych przez kapitanów Krebbsa i 
Renard'a w parkn areostatycznym w Chalais, w laskn 
Mendon, pociągnęła za sobą od lat kilku pewną ilość
p r ó b , m a j ą c y c h  na, c o in  r u a r r ią a a m e  słyn n ej k w esty i
kierowania balonami. Zdołano już osiągnąć w tym 
kierunku dość ważne rezultaty, które pozwolą posłu­
giwać się z pewnem powodzeniem balonami podczas 
wojny. Motorem jest śruba, cała zaś trudność polega 
na wynalezieniu mocnego, a lekkiego przyrządu, któ 
ryby mógł dozwolić balonowi biedź ze stałą szybko 
ścią, większą od normalnej szybkości wiatru. Odkry 
cie kapitanów KrebbBa i Renarda, trzymane dotąd 
w tajemnicy, polega na wynalezieniu takiego aparatu, 
poruszanego zapomocą elektryczności; pozwoliło ono 
wynalazcom wykonać kilkakrotne wzniesienia z zn- 
pełnem powodzeniem. Paryżanie zresztą mogli często 
widzieć balon wojenny, odbywający z łatwością ewo- 
lucye ponad miastem i wracający następnie do pun­
ktu, z którego się wzniósł. Park aerostatyczny 
w Chalais został tćż świeżo zaopatrzony w przeno­
śny aparat do fabrykacyi czystego wodoru; oglądał 
go przed kilku dniami minister wojny i winszował 
wynalazcom tego aparatu powołanego do oddania 
ogromnych usług. Balony były używane dotychczas 
do badania, przy pomocy lunet, robót nieprzyjaciela 
Ponieważ wahanie się siatki czyniło badania te bar­
dzo trudnemi, postanowiono spróbować, czy kwestya 
nie da się rozwiązać zapomocą aparatu fotograficzne­
go rewolwerowego. Próby czynione w parku aero 
statycznym wojennym udały się wybornie i chociaż 
otrzymane zdjęcia nie odznaczają się nadzwyczajną 
czystością, zwłaszcza dokonywane z większych wznie 
sień, można jednak wybornie rozpoznać roboty wo* 
jenne^ odbywane przez nieprzyjaciela, lub też oddziały 
wojska w pochodzie. W ostatnich dniach młodzi ae- 
ronauci otworzyli nowe pole dla doświadczeń aero 
statyki wojskowej, używając balonu do ciskania tor 
pil. Wzniósłszy się z Cherburga d. 29 lipca o pół­
nocy z aparatami motorowemi własnego wynalazku, 
przebyli oni kanał la Manche, trzymając się w odle­
głości jakich 40 metrów od fal i postępując w ozna­
czonym kierunku. Dobiwszy następnie do wybrzeży 
Anglii, wznieśli się na 1000 metrów w górę i do­
konali próby rzucania torpil oblężniczych zapomocą 
rury pneumatycznej. Poczem skierowali się ku Lon­
dynowi i wylądowali tam rano. Doświadczenie to, 
może być, jak utrzymują, niesłychanie ważnem dla 
przyszłości aerostatyki wojennej. Oczywiście skoro 
będzie można z łatwością rzucać torpile dynamitowe 
na oblegane miasta, to stworzony zostanie nowy a 
groźny sposób atakowania i wynalezienie tej niszczą­
cej machiny mieć będzie większą daleko doniosłość, 
niż wynalazek karabinu repetyerowego, w który za­
opatrzoną już została część armii francuskiej. Dziś 
posiada karabiny takie 100.000 żołnierzy; wkrótce 
otrzyma je  i reszta armii.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i św ięta o godzinie 1,,12 .

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystw a Przy- 
aciół Sztuk P ięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w  n ie­
dzielę 15 cent., w dnie pow szednie 30 centów.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w  gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp  
•20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte je st codzien­
nie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem  po­
niedziałków, za opłatą wejścia 2 0  cent. w dzień zw ykły- 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eruz Skarbiec kościo ła  N. P . Maryi, og lą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zg ło ­
szeniem  się do zakrystyi.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j  — prócz niedziel, św iąt i teryj uniwersyteckich  
'•;ezpłatnie.

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień  
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra­
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

— Dnia 17go sierpnia pogodnie; term. od 10’6 
doszedł do 22 7 C. Barometr prawie się nie zmienił; 
i  godzinie 7ej rano d. 18go stan jego był 741 2  
millim., term. 13’8 C. —  Wiatr wschodni.

— We czwartek d. 19go sierpnia: śś. Benigny p. 
i Sebalda w.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

P o ży teczn e  w yd aw n ictw o . Opuścił prasę Najnow­
szy Skorowidz wszystkich miejscowości z przy 
8iółkami w Królestwie Galicyi, Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem i Księstwie Bukowińskiem z u wzglę 
dnieniem wszystkich dotąd zaszłych zmian teryto- 
ryalnych kraju, z oznaczeniem: starostw, sądów 
iowiatjwych, urzędów parafialnych, urzędów poczto­
wych i telegraficznych, wraz z odległością tychże 
w kilometrach od dotyczących miejscowości, ko 
mend wojskowych uzupełniających, spisu ludności 
wedle obliczenia z roku 1880, właścicieli posia 
dłości dóbr tabularnych, zestawienie sądów obwo­
dowych z przynależnemi sądami powiatowemi, 
wykaz powiatowych dyrekcyj skarbu, spis poste 
runków żaudarfneryi i streszczenie przepisów po 
cztowych i telegraficznych z najnowszą mapą Ga 
icyi i Bukowiny. Wydawnictwo to pożyteczne, 

dokonane zostało nadzwyczaj sumiennie i odpo­
wiada wybornie swemu przeznaczeniu, nie znacho- 
dzą się w niem żadne pomyłki, dlatego też znaj­
dować się powinno w każdem binrze. Pracy tej 
mozolnej dokonał p. Jan Bigo, asystent poczty 
w Złoczowie, do niego też należy zwracać się 
z zamówieniami.

Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie.

We c z w a r t e k  19go: Carmen, op. w 4 aktach 
Bizeta, z p. Praunówną w tyt. partyi.

W s o b o t ę  21go: Trubadur (II Trovatore), op 
w 5 aktach, Verdiego.

W n i e d z i e l ę  22go: Po raz 11-ty Gasparone, 
op. kom. w 3 aktach, Milltickera.

We w t o r e k  24go: Na dochód budowy Bali Tow 
gimnastycznego „Sokół“ w Krakowie: N oc w W ene  
cyt, op. kom. w 3 aktach, J. Straussa.

We ś r o d ę  25go: Opowieści H offm ana (Le Contes 
d’Hoffman), op. fantast. w 4 aktach, Offenbacha.

Rozmaitości.

Jeszcze kilka słów o Liszcie.

Jeżeli kiedy korespondeneya Liszta wyjdzie na wi­
dok publiczny, będzie to rzecz nietylko ciekawa, ale 
rzucająca jaskrawe światło na społeczne stosuuki 
ostatnich czasów. W czasie swoich koncertów i 
podróży miał znaczne dochody, lecz i niemniejsze 
wydatki — niewiele zostawało dla niego, potrzeby 
jego jednak były skromne. Lubił brać inieyatywę 
w kwestyach artystycznych i wtedy był hojnym 
bez próżności.

Liczył on wielu przyjaciół, i to we wszystkich 
sferach społeczeństwa, najmniej jednak w świecie 
muzykalnym.

Nie jest tu miejsce wdawania się w ocenę jego 
wartości muzykalnej; nie ulega jednak wątpliwa 
ści, że łata zajęcia li koncertowego przytęp^, 
w nim, jak to sam przyznawał, talent kom,r)o-
zytora. .

Ostatnie jego transkrypeye są genialne, choć je 
tylko sam umiał grywać. — Z braku ćwiczenia, 
w r. 1840 jego technika znacznie osłabła, tak da­
lece, że nie mógł odegrać fantazyi z M azepy. — 
Był on podobno jedynym pianistą, który bez przy­
gotowania prim a  vista  grając, transportował rzeczy 
najtrudniejsze. Ostatniemi czasy oddał się kom- 
pozycyom samoistnym, zarzucają jednak, że są to 
raczej kombinacye umiejętne, niż utwory. —  Jest 
w tem może i prawda, lecz niemniej nikt me po­
wie, aby nie były genialne.

Jak każdy wyższy umysł, był on meprzyjaeie 
lem wszelkiego szowinizmu; znosił go jako tak 
teraz bardzo rozpowszechniony, nie mógł jednak 
dopatrzyć się w nim smaku.

Węgrzy uważali go za swojego, czemu on się 
nie sprzeciwiał, lecz na tem też ograniczał się 
jego patryotyzm węgierski. Po węgiersku nie u- 
miał i uczyć się nie chciał, władał za to biegle 
językiem francuskim i niemieckim, tak w piórze 
jak w mowie. Liszt był Paryżaninem i czuł się 
nim; nie można powiedzie^; boulvardier, chociaż 
może były ku temu niejakie dane; w każdym ra­
zie, i to w zupełnem tego słowa znaczeniu, był 
nim w swej młodości. Był on kawalerem wielkiej 
liczby orderów; najważniejszy z nich pour le me- 
rite, który liczy tylko czterdziestu kawalerów, o- 
trzymał jeszcze w r. 1840.

Zeszłego roku zjechał się w Wiedniu z Rubin­
steinem— obcowali z sobą po koleżeńsku. Liszt 
swoim zwyczajem podnosząc talent i zalety kole­
gów, Rubinstein oziębły, któremu prawdopodobnie 
sława Liszta nie była do smaku. Byli oni pewne­
go wieczoru zaproszeni de pewnego arystokraty 
cznego domu. Jedna z młodych panienek domo­
wych zbliża się do Rubinsteina— p ro sz ą c  o 
autograf — na co tenże ofiarował jej swą kar­
tę wizytową. — Liszt zauważywszy ten brak 
taktu, połączonego z niegrzecznością, podszedł do 
owej panienki, zmieszanej postępkiem Rubinsteina- 
i rzekł: d, mon tour donnez i dopisał pod nazwi 
skiem Rubinsteina et son adm ira teur Franęois Liszt-

Możnaby jeszcze powiedzieć wiele zajmującego 
o nieodżałowanym mistrzu, lecz nakazana dyskre 
cya każe się powstrzymać.

Ojciec Liszta — niższy urzędnik w dobrach 
rsięcia Esterhazy, przeniósłszy się z synem do 
Paryża, żył tam nader skromnie z małej subwen 
cyi, jaką pobierał — tak dalece, że jak to sam Liszt 
powiadał, rzadkie były dnie, gdy palono w pie­
cu, a jeszcze rzadsze, gdy jeden beafsteek pojawił 
się na dwóch ua stole. — Ojciec był człowiek 
iardy, surowy, tiepcbłażający nic synowi — a 

trzymał go w takiej zawisłości, iż gdy zaczął da 
wać lekcye na fortepianie, musiał ojcu oddawać 
to co zarabiał. Mimo tego nie mógł przez rokca- 
y utulić się w żalu po śmierci ojca, zerwał wszyst- 
rie stosunki, szukając pociechy w pracy i muzyce. 
Od tej chwili zaczęły się polepszać jego stosunki 
finansowe, płacono mu po 20 i 100 franków za 
ekcyę. W słynnym naówczas w Paryżu pensyo- 

nacie panny Alice,, wszystkie panny w nim się 
kochały..! Byl to rodzaj epidemii, która tem się 
zakończyła, że musiał tych lekcyj zaniechać. — 
Dziwny wywierał on urok na płeć piękną...! Gdy- 
Dy wolno było, możnaby o tem napisać wielce cie- 
lawe studyum psychologiczne. — Wielkie panie, 
mieszczanki, artystki, uwijały się koło niego, jak 
motyle kdo ognia. Najczęściej jednak kończyło 
się opaleniem skrzydełek, admiracya bowiem prze­
nosiła się od artysty do człowieka...[ Nie zbywało 
także na rozmaitych objawach owych afektów.
Ir. Obr. rosyanka, poważna nawet osoba, po 

syłała mu codzień laskę w upominku, jednę ko­
sztowniejsza od drugiej.

Była ich cała kollskcya, nazwana przez niego 
collection Obr... Z tych upominków tworzyły się 
istne zbiory, które on znowu swą hojną ręką da- 
ej rozdawał. Wszystko szło dobrze, dopóki te 

afekta ograniczały się na powierzchownych de- 
monstracyach; umiał on być eleganckim, zalotnym, 
wytwornym nawet w obejściu z kobietami, ale 
mniej dyskretnym niż należało, hołdując zasadzie 
Balzaka: que la fem m e e’est un  empechement ou 
un embarras.

Ztąd bolesne rozczarowania dla tych, które szu­
kając sentymentalności, nie znalazły takowej, bo 
tej w nim nie było, tylko niemal zawsze des pro- 
cśdśs galants a czasem une heure de faiblesse. — 
Jego afekta nie sięgały po za flirtertions , bo te 
mu były dogodne i potrzebne.

Ztąd to owe nieporozumienia, nienawiść, które 
później nastąpiły, a które w książkach i paszfe 
lach odgłos znalazły — począwszy od hr. D'Agonlt 
(Daniel Stern) aż do Lettres d’une cosaque i t. p.

Liszt był od natury bardzo hojnie uposażony, umysł 
bystry, trzeźwy, badawczy, odpowiedź trafna, dowci­
pna i zawsze gotowa. Pobłażliwy na słabostki dru­
gich, a w złem nawet szukający dobrego. — To 
wszystko czyniło z nim obcowanie nader  ̂ przy- 
jemnem i miłem, a nawet nie bez korzyści umy­
słowej. Swoje wykształcenie zawdzięczał sobie sa­
memu, jakoteż ciągłemu przestawaniu ze znakomi­
tościami. Oddany od dzieciństwa muzyce, podo­
bno dlatego nawet do szkół nie uczęszczał. Niema 
wątpliwości, że gdyby był zamiast muzyki obra 
inny zawód, byłby w nim zajął równie znakomite 
stanowisko. Dowcipy t. z. mots, sypały się u nie 
go jak u ks. Talleyrand, który go lubił i chę­
tnie z nim rozmawiał. U tegoż w Londynie po­
znał się z ś. p. ks. Leonem Sapiehą; a o tych 
obiadach, przy których księżna Dino robiła ho­
nory, zawsze bardzo mile wspominał. Miał wstręt 
do małoduszności, a silne przekonanie o wartości 
swojej. Pamiętny jego wykrzyknik, gdy ktoś opo­
wiadał , jak Thalberg czuje się nieszczęśliwym, że 
jest synem ks. Dietrichstein: „quelle mesquinerie'. 
moi fa u r a is  p o rtś  fi'erement la  q u a liti de ba tard .“ 
Pisał wiele i dobrze, nie zostawiając żadnego li­
stu bez odpowiedzi, i adresując koperty swem du- 
żem a cienkiem pismem, z góry na dół z ukosa, 
nosniesznie, lecz czytelnie.

Pożar Ulanowa.
Pożar, który d. 3 sierpnia b. r. zniszczył miasto 

IJlanów, spowodował nieobliczone straty. Jak u- 
rz ę d o w n ie  skonstatowano, spaliło się 171 domóW 
mieszkalnych, 41 stodół napełnionych żytem, jęcz­
mieniem, pszenicą i owsem; ogólna szkoda wynosi 
przeszło 34?,000 złr., a 1,411 osób pozostaje 
iez dachu! Ulanów niestety nie skorzystał z tak 
świeżych smutnych przykładów klęski ogniowej 
Stryja i Liska i nie szukał zapewnienia w zabez­
pieczeniach ogniowych, albowiem zaledwie 31 do­
mów było asekurowanych i to w wysokości niższej, 
nieodpowiadającej prawdziwej wartości, zaledwie 
w sumie 30,595 złr, gdy rzeczywista wartość 
tych do szczętu spalonych budynków, 10 razy wyż 
szą przedstawia sumę Silny wiatr, jak na nie  ̂
szczęście trwał podczas całego pożaru, przerzucał 
płomienie prawie w okamgnieniu z jednej ulicj; 
na drugą, a snopami napełnione stodoły, kłębami 
dymu i iskrami daleką zajęły przestrzeń. Tak 
gwałtownie i szybko rozszerzał się ogień, że staro- 
zakonny Izrael Grossman, który przyjechał do 
krewnych swoich do Ulanowa, otoczony na ulicy 
z wszech stron płomieniami, ratunku znaleść nie 
mógł, i na węgiel się spalił; a od sikawki miej­
skiej, która przybyła na miejsce ratunku, zaledwie 
postronki zaprzęgowe odciąć i z końmi uciec zdo- 
ano, sama zaś sikawka spaliła się na miejscu.

Główną zasługę, że w tych, tak trudnych dlą 
ratunku warunkach, ogień sąsiednich nie ogarną* 
ulic, przypisać należy staroście p. Zsitkowskiemu, 
który wkrótce po wybuchu ognia przyjechał z Ni- j 
ska z sikawkami i żandarmami, a widząc miesz­
kańców Ulanowa zrozpaczonych, w nieszczęściu 
nieradnych, sam objął kierownictwo ratunku, wy­
dał nietylko stosowne rozporządzenia, ale biorąc 
czynny udział i nie zważając na niebezpieczeństwo, 
ctóre jego osobie zagrażało, zachęcał do naślado­
wania. do pracy i ratunku, i tym sposobem 
szczęśliwie ogień zlokalizować potrafił.

Zaraz w pierwszej chwili zawiązał się komitet 
miejscowy, który się zajął zaopatrzeniem koniecz­
nych potrzeb życia nieszczęśliwych pogorzelców; 
oprócz burmistrza p. Gilla i kilku obywateli na 
leżą do składu komitetu miejscowego: sędzia po­
wiatowy p. Krzepela, adjunkt sądowy p. Wiatr 
4 ksiądz miejscowy Ruszel, jako przewodniczący- 

Reprezentacya powiatowa w Nisku, przejęta o- 
gromem nieszczęścia Ulanowa, spowodowanego ka­
tastrofą pożaru, przewidując, że istnienie'Ulanowa, 
jako miasta, żagrożone, powołała komitet powia­
towy ratunkowy, któryby, posiłkując się komite­
tem lokalnym w Ulanowie, objął i przeprowadzi 
akcyę ratunkową w tym kierunku, ażeby Ulanów, 
zagrożony w swej egzystencyi, mógł nadal mia­
stem pozostać, by się napowrót odbudował, a mie­
szkańcy Ulanowa, którzy od tak dawna odwag? 
i zręczność polskich orylów niemal na wszystkich 
rzekach środkowej Europy, równie jak na Bałtyku 
stwierdzaliby dziś bez ducha i przytułku w tułactwie 
nie zaginęli. . .

Do komitetu powiatowego, składającego się 
z 12 członków, powołano najwybitniejsze osobi­
stości w powiecie a mianowicie pp.: Henryka Le 
wieckiego, Alojzego Zsitkowskiego, hr. Alfons 
Mniszcha, hr. Aleksandra Mniszcha, hr. Ferdyna/d» 
Hompeseha, Dra Klemensa Kostheima, hr. Oliwier 
Ressegniera, Dra Alojzego Loewego, Wolfa Birń 
bauma, X. Tomasza Gródeckiego, X. Józefa Gf»- 
tera, X. Wojciecha Harmatę.

Komitet natychmiast się ukonstytuował, wybie 
rając jednogłośnie p. Klemensa Kostheima przewo­
dniczącym, a p. Aleksandra hr. Mniszcha zastępe 
przewodniczącego, zgodził się z programem akcy 
przez przewodniczącego przedstawionym, i rozp*  ̂
czał energicznie wszechstronną działalność.
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Chód:. -zi przedewszystkiem o azbieranie potrze- 
Qych funduszów, a uwzględnić należy, że Ulanów 
ąleży do najbiedniejszych miasteczek w kraju, 
!epia posiadłości ziemskiej, ani prawa propinacyi, 

J yny dochód stanowią dodatki do podatków, wy- 
°szące tysiąc kilkaset złr. rocznie, z których gmi- 
a na cele oświaty przyczynia się rocznie kwotą 600 

z*r-; na zaspokojenie dalszych, w dzisiejszych cza- 
®ach tak wygórowanych potrzeb miasta, liczącego 

0 5,000 mieszkańców, pozostaje tylko kilkaset 
z‘f. rocznie, a burmistrz Ulanowa pełni żmudne obo 

nrzfdn swego bezpłatnie! 
ułanów nie posiada majątku gminnego i nie 

®jeści w granicach swoich majętnych mieszczan; 
Ulanów stanowi półwysep z trzech stron wodami 
otoczony- najzamożniejszy obywatel, a liczba ta ­
kowych bardzo mała, posiada zaledwie 5 morg 
Sftntu; przeciętna posiadłość pojedynczych rodzin 
Dle obejmuje i 8/, morga! , ,

Dalstero nieszczęściem Ulanowa, że na e y 
P°Wiatu Nisko, najbiedniejszego w całym kraju, 
a znanego tylko z sw ych rozległych wydm pia­
r ż y s ty c h !  . * • j

Mimo tego Ulanów zaginąć nie może i da Bóg 
nie zaginie! niety lko dla swej historycznej prze­
mieści ale i dzięki ożywionej ofiarności!

Ulanów położony prawie na granicy rosyjskiej, 
wkrótce odbudować się musi, ażeby bracia nasi 
sakordonowi nareszcie się przekonali, jak u nas 
*  nieszczęściu brat bratu pomocną dłoń podaje!

Tym dachem przejęta reprezentaoya powiatowa 
i mieszkańcy powiatu pospieszyli w pierwszej 
chwili z ofiarami, i tak : Wydział Rady powiato 
wej w Nisku uchwalił jak na teraz 1,000 z łr.; 
kr. Hompe8cbowie ofiarowali 500 złr.; szlachetny 
dawca bezimienny 300 złr.; miasto Rozwadów przy­
dało 60 złr.; Namiestnictwo 500 złr.; Wydział kra 
•Iowy 400 złr.; X. Wojciech Harmata 100 złr.; dar 
Najj. Pana 1,000. Raąem wpłynęło 3,860 złr.

Dalsze dobrowolne d a tk i, które pod adresem: 
nKomitet powiatowy ratunkowy dla Ulanowa" do 
Niska przesyłać należy, będą w swoim czasie 
ogłoszone.

wanei w roku przyszłym wystawy i powzięciu 
— i i  reprezentacye powyższe przy 

3 £ d 7 t U ,  I W  do tego, by wyBtawa roloi 
Z ?  nrządzoną być mogła na szersze rozmiary. 
Komitet postanowił: a) Wystosować do Towa-
r»vstw okręgowych okólnik z doniesieniem o ob- 
awiaTącym się zamiarze urządzenia w Krakow.e 

w r 1887 wystawy krajowej oraz z zapytaniem, 
ezvli i w jakiej mieize Towarzystwa okręgowe 
w wystawie tej udział wziąć zechcą ? b) Zaprosić 
Prezesów Towarzystw okręgowych na posiedzenie 
komitetu na dzień 31 sierpnia b. r. celem narady 
nad kwestyą wystawy. Na porządku dziennym tego 
posiedzenia znajdować się również będzie roz­
dział subwencyi, przyznanej na r. 1887 między 
Towarzystwa okręgowe.

Gospodarsiwo handei i przemysł.
Spraw ozdanie z posiedzenia Komitetu

Towarzystwa t olniczego krakowskiego 
z dnia 10 sierpnia 1886 r.

Na posiedzeniu tem powziął Komitet następujące 
Uchwały:

1. Wskutek reskryptu ministerstwa handlu, żą 
dającego wniosków Komitetu co do mającego 
niebawem być odnowionym traktatu handlowego 
z Niemcami i Włochami uchwalono: a) Odnieść 
się do Komitetu Towarzystwa galicyjskiego z przed­
stawieniem ważności kwestyi, z zaproszeniem do 
Wspólnego działania i zapytaniem, koma z człon­
ków tamtejszego komitetu przedmiot ten do refe- 
ratu poruczonym zostanie, b) Do wypracowania 
memoryałn (ewentualnie wspólnie z referentem 
lwowskim) wydelegował Komitet komisyę, złożo 

z pp. J ę d r z e j o w i c z a ,  D y d y ń s k i e g o ,  
U i p p o m a n a  i hr. S t a d n i c k i e g o  z upowa­
żnianiem przybrania zpoza grona Komitetu tych 
°®ńb, których obecność przy swych naradach za 
P°*ytęezną uzna.

W sprawie subwencyj dla dwóch nowych 
obór zarodowych postanowiono: a) Przyznać —
pod wiadomemi warunkami subwencyę w kwocie 
1000 złr. na oborę narodową rasy Simmenhalskiej 
p. Wilhelmowi Homolacsowi w Gnojniku, b) Ta 
kąż kwotę na oboię narodową rasy Oldenburskiej 
udzielić p. Ossarowi Rudzińskiemu w Osieku.

3. W sprawie obory zarodowej rasy Shorthorn 
zgodził się Komitet na wniosek pisemny hr. Igna­
cego Potulickiego i p. Habichta i polecił im osta 
teczne jej załatwienie.

4. I. Subwencyę ministeryalną w kwocie 4500 
złr., przeznaczoną na podniesienie chowu bydła, 
uchwalono rozdzielić w roku 1887 w następujący 
sposób: a) Na zakupno bnhai 2000 złr. b) Na 
premiowanie bydła włościańskiego 1300 złr. c) Na 
inspekcyą obór zarodowych i stacyi buhai 500 złr. 
d) Na odświeżenie obór zarodowych 500 złr. e) 
Na zabezpieczenie tychże 150 złr. f)  Na drobre 
wydatki 50 złr. II. Kwoty przeznaczone na in ­
wentarz drobny, w łącznej sumie 1100 złr. mają 
być użyte na cel ten w zupełności. III. Obmyślę 
uie szczegółowego sposobu użycia kwot subwen­
cyjnych, przeznaczonych na inne cele, jak wykła­
dy wędrowne i t. p. poruczono sekcyi rolniczej. 
IV. Towarzystwu okręgowemu rzeszowskiemu przy­
znano dodatkową subwencyę w kwocie 50 złr. na 
urządzenie premiowania bydła włościańskiego w po­
wiecie Tarnobrzeskim. . . , ,

5. Po wysłuchaniu sprawozdania komisyi, dele­
gowanej do porozumienia się z reprezentacyą z y 
handlowej i Rady miejskiej w sprawie proje o-

P r o g r a m
wystawy targowej bydła rozpłodowego, połączonej 
z ósmym międzynarodowym targiem zbożowym 

we Lwowie, od dnia 19 do dnia 21 września 
włącznie 1886 roku 

Komitet Towarzystwa gosp. postanowił urządzić 
w miesiącu wrześniu b. r. podczas odbyć się ma­
jącego tegorocznego targu zbożowego we Lwowie, 
Targową wystawę rozpłodowego bydła rogatego 
ras rozmaitych, w kraju wychowanego 

Celem wystawy rzeczonej ma być:
1. Ułatwienie spizedaży i zakupna bydła roz­

płodowego hodowcom krajowym.
2. Wywołanie pomiędzy hodowcami współzawo­

dnictwa w ulepszonym chowie bydła rogatego.
Na wystawę targową przypuszczone będzie by­

dło rozpłodowe pełnej i pół krwi ras poniżej wy­
mienionych. _

Zgłoszenia wnosić należy do komisyi targu 
we Lwowie najdalej do dnia 1 września 1886 r., 
a to na osobnych przez komisyę na każde żądanie 
dostarczonych drukowanych arkuszach zgłoszeń, 
w których jak najdokładniej wypełnić należy- 
a) Imię i nazwisko wystawcy; tegoż miejsce za 
mieszkania, poczta, stacya kolei, b) Rodowód ka 
żdej wystawionej sztuki (rodzaj, rasa, gdzie uro 
dzpna, nazwa miejsca, gdzie się obora znajduje, 
dzień i rok urodzenia, pochodzenie ojca i matki) 
c) Cenę każdej zgłoszonej na wystawę sztuki 
bydła.

Wiek bydła na wystawę przeznaczonego ogro 
nicza się do buhajów od 8 miesięcy do 3 lat, zaś 
co do innego od 1 roku do 5 lat.

Celujące sztuki bydła będą odznaczone ju tam i 
pochwalnemi a sprzedaż tychże ułatwi Komitet 
Tow gosp. gal. przez udzielenie kupującym najcel­
niejsze okazy 25% opustu od ceny zakupna z fnn
duszów subwencyjnych.

Opust otrzymać mogą tylko następujące rasy

^Krajowa, nizinna i górska, Berneńska, Simental 
ska Pinzgauska, Ayrshire, Kuhlandzka i Olden 
burska.

Dla ułatwienia obesłania wystawy postarał się 
Komitet Towarzystwa gospodarskiego u zarządów 
linij kolejowych w kraju o zniżenie ceny jazdy 
dla wystawców, jakoteż kosztów przewozu bydła 
na wystawę przeznaczonego.

Odnośne karty legitymacyjne roześle Komitet 
zgłaszającym się po przedłożeniu wypełnionyc 
arkuszy zgłoszeń i po równoczesnem złożeniu 2 złr 
od sztuki zgłoszonej za miejsce w budynku wy 
stawy.

Od opłaty taksy tej uwolnione jest bydło wło 
ściańskie.

Komisya targowa postara się o to, aby zdrową 
paszę i ściółkę, po umiarkowanej cenie, każdy 
wystawca na miejscu nabyć mógł.

'Bydło przysłane na wystawę ma się znajdować 
już dnia 18 września b. r. na miejscu wystawy. 
Później nadesłane nie będzie mogło być przyjęte.

We Lwowie, dnia 28 lipca 1886.
Z komisyi urządzającej ósmy międzynarodowy 

targ na płody rolne i bydło rozpłodowe.

Czternaście now ych posad w ete­
rynarzy.

Przegląd lekarski pisze: Z przyjemnością wy­
pada nam dziś zapisać na tem miejscu spełnien e 
jednego z gorących życzeń kraju, a zapobieżeń 
jednej z piekących jogo potrzeb na polu po i yj -
sanitarnem : Najj. Pan najwyższem postanowien em
z dnia 17go czerwca r. b. zezwolił na s^jem izo 
wanie 14 nowych posad weterynarzy powiatowych
w Galicyi. . 1Q

Dotychczas istniało w Galicyi tylko 18 ę
gów  policyjno-weterynaryjnych, co stosunkowo na

■ ■ • • -i-.-—  a w którego

Namiestnictwa Drowi Biesiadeckiemu, jako wła­
ściwemu tej sprawy referentowi.

Podział Galicyi na okręgi policyjno weteryna 
ryjne będzie obecnie następujący:

Okręgi dotychczasowe: 1) Biała-Chrzanów Zy 
wiec, 2) Kraków-Wieliczka, 3) Wadowice Myśle­
nice, 4) Bochnia-Brzesko, 5) Tarnów Dąbrowa, 
6) Mielec-Kolbuszowa, 7) Ropczyce Pilzno-Rzeszów, 
8) Ni8ko-Tarnobrzeg, 9) Jarosław-Łancut, 10) Ra 
wa-Cieszanów, 11) Sokal-Żólkiew, 12) Brody Z o- 
czów, 13) Zbaraż Tarnopol, 14) Skałat Trembowla, 
15) Husiatyn Czortków, 16) Borszczów-Zaleszczyki, 
17) Śniatyn-Horodenka, 18) Rohatyn Brzeżany.

Nowo systemizowane okręgi: 19) Kamionka- 
Lwów, 20) Bóbrka-Przemyślany, 21) Gródek Rndki- 
(aworów, 22) Przemyśl Dobromil-Mościska, 2o) 

Kołomyja-Kossów Nadworna, 24) Stanisławów-Bo 
horodczany-Kałusz, 25) Bnczacz-Tłnmacz Podhajce, 
26) Stryj Żydaczów-Dolma, 27) Sambor Drohobycz, 
28) Turka Stare Miasto, 29) Sanok Lisko Brzozów, 
30) Krosno Jasło, 31) Nowy Sącz Gorlice-Grybów 
32) Nowy Targ-Limanowa.

Miasteczko wymienione na pierwszem miejscu 
w każdym okręgu będzie siedzibą weterynarza po 
wiatowego.

Kolej Karola Ludwika, Od 1 do 10
sierpnia 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 122.691 złr. 30 cnt., na linii Lwów-Brody 
Jodwołoczyska 38.209 złr. 26 cnt., na kolei lokal­

nej Jarosław-Sokal w sumie 4.894 złr. 14 cnt., 
ogółem 165.794 złr. 70 ct. Od 1 stycznia do 31 
ipca 1886 roku było przychodu na pierwszej 

.inii 2,922.785 złr. 60 cnt., na drugiej 842.338 złr. 
15 cn t, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 94,973 
złr 53 cent., ogółem 3,860.097 złr. 28 cent. Od 
Igo do 10-go lipca 1885 roku wynosił przychód 
na linii Lwów-Kraków 129,946 złr. 21 cent., 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 37,551 złr. 
36 cent., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 3,216 
złr. 91 ct., ogółem 170,714 złr. 48 cent., a od 1 
stycznia do 31 lipca 1885 roku na pierwszej linii 
3,698,746 złr. 89 cent., na drugiej 1,085>°?° z” ' ? 8 
ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 87, JUo złr. 
94 cen t, ogółem zaś 4,871,682 złr. 41 ct. — Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
3,045,476 złr. 90 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo­
łoczyska 880,547 złr. 41 cent., na kolei Jaro­
sław-Sokal 99,867 złr. 67 cent — W roku 1885 na 
kolei Kraków-Lwów 3,828,693 złr. 10 centów, 
na kolei Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,122.577 
94 złr. cent., na kolei Jarosław-Sokal 91,125 złr. 
85 centów.

A r t y h n ły  w  d a l a l e  „ W a d e a fan e *  n i e  p o e k c  
iaą  o d  H e d a k c y i .

N A D E S Ł A N E . (1663)

Przeszło dziesięć tysięcy pudełek rozesłano 
w przeszłym roku darmo między ubogich. Jak 
często zdarza s ię , że choroby przynoszą troski 
nędzę rodzinie tych osób, które za pomocą swyc 
rąk zarabiają na codzienne utrzymanie. Dlatego 
z uznaniem podnieść należy okoliczność, że apte 
karz p. R. Brandt w Zurychu już od dawna wy 
daje bezpłatnie swoje słynnie znane pigułki szwa, 
carskie niezamożnym cierpiącym na choroby żo 
łądka, wątroby, żółci, hemoroidy i t. p. W celu 
otrzymania tych pigułek należy się udać wprust 
do niego.

bar. Wertbeima, wręczył prezesowi ministrów 50,000 
złr.. na zakład wychowawczy dla córek oficerów 
na Hernals.

Wiedeń 18 sierpnia. Do Wiener Allg. Ztg

Telegramy biura koresp.

N A D E S Ł A N E .

W Pana M aryana D im ela p roszę , aby mi 
przysła ł sw ój adres.

Fr. K luczycki.

muetwa, występuje gwałtownie przeciw tej kan­
dydaturze, a nie mając żadnego przeciw osobie 
i. Czerkawskiego argumentu, bredzi po dawnemu 
przeciw większości i polityce p. Grocholskiego.
Wymyślanie Gazety Narodowej będzie, jak spo-(donoszą z Londynu: Niektóre dzienniki tutejsze 
dziewać się należy, najsilniejszem poparciem zdro-1 dodawały do pogłoski o wycofaniu angielskiej ko- 
wej polityki jaka z tą kandydaturą się wiąże, misyi granicznej z Afganistanu* wojenne komen- 
wobec poważnych wyborców tarnopolskich. tarze. Zapatrywania te me wszędzie jednak tra-

r  Ifiają do przekonania. Mimo to wynika już z wia-

8P
p!“ w ,’i „ r  J $ S  prasy^loiyj.kie}, nie jest „ , , J  G l.d«one t e a s , ,  tei,d «  koi,™ -m » * te . *>
u rn  opirni M l decydujących w Roey, . yi t a V « a . t < - l n  18 sierpm.. Ce.„r* przybył 
wicie nie jest tam prąd wojenny tatr sunym, jaany i r minnt 6n » no
o tem sądzić można z artykułów d z i e n n i k a r s k i c h ,  tu wczoraj w eeizór o godzinie 5 m i n u t 5 0 , a  po
W szczególności podało spotkanie się m i n i s t r ó w  odwiedzeniu S  i T y i  ra-
w Kissingen i entrevue monarchów w Gasteinie udał się do hotelu Straubingera, gdzie i tym ra

prasie rosyjskiej powód do i s  sierpnia. Pester U oyd  rozpoczął dru-
wysJie^Bałkańsk.m została zupełnie rozczarowaną kować obszerniejsze study urn nad1 kwest;yą nafto- 
co do mniemanych korzyści, jakie jej sojusz t r ó j - K . któr? P ło d z i ć  ma od jednego ■ 
cesarski miał przynieść i że zamierza uwolnić się tn.ejszych członków austryackmj lzby deputowa 
od więzów, jakie jej ten sojusz nakłada, zacho- nych. Autor tej pracy wyTaża przekonan.e żeroz- 
wując sobie zupełną wolność działania. Spotkania wiązanie kwesty, naftowej o s i ą g n ą ć d a  tylko 
się w Kissingen i w Gasteinie przedstawiają nadto drogą porozumienia na nowej P ^ a w ie  i że pod 
dzienniki te, jako pewien rodzaj konspiracyi prze ftawa ta tylko w zasadzie wniosku SuesM wyna- 
ciw Rosy i, w których miano omówić dużo rzeczy l« i°n ą  być może; właśnie Węgrom zależy jaknaj- 
poza plecami Rosyi. Pojęcia te uważa pomienionj "lęcej na takiem rozwiązaniu kwesty, naftowy 
korespondent za zupełnie mylne, najpierw dlatego, . 18 «>erpn,a Minister wojny^ wybiera
że do rozwiązania dot) chczasowego stosunku mię « ę  w przyszłym tygodniu w' podróż inspekcyjną 
dzy trzema mocarstwami znaleźćby się mógł po-|°koło włosko-francuskiej granicy.
wód tylko w takim razie, gdyby główny cel jego:f -------—------- ------
„utrzymanie pokoju“, miał być zaniechanym, w tym 
zaś kierunku usiłowań trzech mocarstw nie mo 
żna uważać za płonne, bo one to właśnie zdołały 
przywrócić spokojność na półwyspie Bałkańskim. I

Niema wprawdzie wątpliwości, że wpływ Rosyi I iŁ a r j 8 r u l i e  18 sierpnia. Wczoraj po połu- 
ucierpiał znacznie na półwyspie bałkańskim, 8,(5 dnin zawalił się przy Uhlandstrasse już prawie 
z drugiej strony niema powodu do robienia Au gotowy 4 piętrowy nowy dom, w chwili, kiedy 
stryi zarzutu, jakoby ona cały wpływ zagarnęła rob0tnicy wewnątrz pracowali. Dotąd wydobyto 
tam dla siebie ; nie można też twierdzić , jakoby I z d grnzów g zabitych robotników.
Niemcy pragnęły z zawikłań na Wschodzie wycią- K o p e n h a g a  18 sierpnia. Przybył tu król 
guąć jakiekolwiek korzyści dla siebie. Wszystkie I p0ri;ngai8bi. Na dworcu kolejowym przyjmowali 
trzy mocarstwa dawały owszem w czasie przesi-1 g0 królowie duński i grecki.
lenia na półwyspie bałkańskim wyraźne dowody wła I p a r y i  jg  sierpnia. Z pomiędzy 83 departa- 
snego zaparcia się siebie, a jeżeli powstanie w Rn-1 ment<)w, w których przedwczoraj otworzono rady 
melii wschodniej wzięło obrót niepomyślny dla Ro^^ .€Deraln’e, wybrano w 72 departamentach republi 
sy i, przypisać to jedynie należy zachętom Anglii, I yańgkie>’a w konserwatywne biura, 
które księcia Aleksandra ośmielały, a zatrważały y i a d r y t  18 sierpnia. Podług Correspondeneia, 
jednocześnie sułtana, i tem-to podwójny m anewrIzasłabła królowa przedwczoraj na lekkie zapale- 
sprawił jedynie, że zaproponowane przez Rośyę, nie rdła obecnie jednak polepszył się już stan 
a przez Niemcy i Austryę zaakceptowane przywró I zdro^ i a królowej.
cenie status quo ante nie mogło przyjść do skutku. I L o n d y n  18 sierpnia. Dziennik urzędowy do-

Wolności akcyi nie potrzebuje Rosya odzyski-1 nog^ Ż0 rz^d postanowił nie odwoływać natych- 
wać, bo jej nigdy nie utraciła, 1 poruszała się też I mjast afgańskiej komisyi granicznej. Rząd angiel- 
zawsze bardzo swobodnie. ■ j  . - I ski rokuje obecnie z rządem rosyjskim względem

Chociaż więc przyznać należy mówi dalej 1 nieodgraniczonej jeszcze części terytorynm w po- 
respondent (a ten ustęp listu jego jest może naj I blidtn Oxus. Przed nadejściem odpowiedzi z Rosyi 
bardziej znaczącym)— „że konjnnktnry ostatniego 10je p0Weżmie rząd decyzyi co do dnia odwołania 
przesilenia narzuciły R syi pewną rezerwowaną I |,oinj8yi granicznej z Afganistanu, w każdym je- 
postawę względem swych sojuszników, a ostatni I dna^ razje zamierza rząd końaiśyę tę przed zimą 
znów uznali za konieczne, aby się ze względu na I oijwołać.
sprawy bałkańskie ściślej porozumieć, aby poata-1 L o n d y n  18 sierpnia. Socyalista Williams 0 - 
nowienia swe ze względu na pewne ewentualności I śwjadczył sędziemu, że nie może uiścić grzywny, 
sojuszowi trój cesarskiemu narzucić, chociaż więc 1 na}040nej na nieg0 w dniu 13 b. m., wskutek cze- 
prawdą być może, że porozumienia tego rodzaju I 0d stawiony został na 2 miesiące do więzienia, 
były przedmiotem narad w Kissingen 1 przez mo-1 stowarzyszenie socyalistyczno-demokratyczne
narchów w Gasteinie ratyfikowane zostały, to uiel wołn|e na niedzielę zgromadzenie, n ak tó rem za- 
wynika ztąd jeszcze, aby dlatego do zerwania I propoilowane będą rez0lucye, żądające wypuszcze- 
trójcesarskiego związku i do zupełnego zwrotu I nia ^ llliam sa z więzienia i udzielenia wolności 
w polityce rosyjskiej przyjść miało." Igłowa dla wszystkich partyj.

Polityka jej pozostać może zgodną z polityką |  ^
dwóch drugich mocarstw we wszystkiem, co do 
tyczy utrzymania pokoju powszechnego, a zatrzy­
ma zawsze Rosya dostateczną wolność działania 
w obronie swych interesów.

Jako dowód prawdziwości udzielanych tu uwag, 
a nieprzerwanej harmonii z Rosyą, uważać należy 
pobyt Arcyks. Karola Ludwika w Petersburgu.

N A D E S Ł A N E . (1749-?)

kraj rozległy, przeważnie rolniczy,

Przewodnib po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
aa żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości,
Z dzienników lwowskich dowiadujemy się, że 

w okręgu tarnopolskim knryi większej własności 
w miejsce zmarłego hr. Augusta Starzeńskiego, 
poruszono nader poważną i sympatyczną kandy­
daturę Dra Juliana Czerkawskiego, który ma za 
sobą piękną przeszłość polityczną, doświadczenie

stosunkach ekonomicznych ! parlamentarne, charakter silny i nieskazitelny, a
odgrywa rolę, niewątpliwie było medostatecznem ,j ełeboką i obszerną wiedzę. Gazeta Naro- 
-  ' " izb a  ta zostaje prawie podwójną, a u- nadIto gMDOKą oo ,  narodoweg0 bała

to należy się w znacznej części radcy dowa, wierna swej irauy jznanie za

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 18 sierpnia. Dzień urodzin Najj. Pana 

obchodzi dziś stolica nasza uroczyście. Wczoraj 
odbył się wielki capstrzyk, a dziś o godzinie 5 
rano salwy działowe i pobudka, wykonana przez 
kapele wojskowe, obwieściły uroczystość. O go­
dzinie 8 załoga wojskowa pod komendą księcia 
Thurn-Taiis wyruszyła na błonia Janowskie, gdzie 
odbyła się msza połowa.

W świątyniach wszystkich obrządków odpra­
wiono solenne nabożeństwa przy udziale dostojni­
ków rządowych i autonomicznych, naczelników 
różnych władz i instytucyj, członków Rady miej­
skiej i reprezentantów rozmaitych korporacyj. — 
Z wieży ratuszowej, z gmachu Namiestnictwa, 
z gmachu sejmowego, cytadelji i domu inwalidów 
powiewają chorągwie.

Wiedeń 18 sierpnia. Franciszek Wertheim, 
uniwersalny spadkobierca zmarłego przemysłowca

K u r s a .  —  W i e d e ń  —go lipca — 2 godz. 50 
m. popoł. — Renta papier. —*—. — 5%. — Beata 
papier, nieopodat — *— . Renta srebr. — •— . — 
Renta złota — *— . — 4% Renta złota węg. — •— . 
Losy z r. 1860 — •—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. — *—. — Akcye kredyt. —•—. — Londyn 
— •—. — Napoleony — —. — Lombardy — •—. 
Losy 1864 roku —■ —. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika — *— . — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. —•—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
—•—. — Obligacye indemn. galicyjs. —*— . —  
Losy prem. węgiersk. —*— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. —•—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — . — 6%  Listy zast. hipot. —•— . —  
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1, A. — . — Akcye kolei Siedmiogr. —•— . — 
Marki — . — Ruble — . — Dukaty —.

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  18 sierpnia. — Banknoty austryackie 

161 95.— Krótki Wiedeń 16 D 80 .—  Banknoty ros. 
198-25. — 5%  Listy zast. Polskie 62 40. —  4%  
Listy Likw Polskie 57-50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77-75.— Akcye austr. kredytowe 453.—

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

Antoni K lo b u k o m k i .

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych,
K r a l ió w  18 sierpnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 .........................
Marki niemieokie  ............................................   ’
Dukat ważny  ........................................
«0-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................... . . • • • •
Rubel srebrny o b rączk o w y ..................................   ’

Obligi.
Za 100 zh. wart. imien. oprócz knpoun bie*.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . « •
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................

gilicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

5* Oblfg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
p i  Listy Iikwid. Król. Polskiego za 100 rnb. im. W. 

oprócz knp. bież. w rnbl. i kop.........................
Listy zastawne i dłużne.

'liA 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
4 Listy zast. gal. Banku krajowego

płaeą \ ł ędąją

4*
i*

6*
5*
5*

5s ^
6g
7<
6 *  
b* 
5<

dłużne

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
» » ti n 41 let.

* Banku &ipoL 
n » » n prem.
a  n . n n 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
„ n n h 36 let.
„ „ n n 18 let.
„ „ n n 20 let.

„ włość, we Lwowie . .

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 186B 
Lit. A za 100 rnb. im. w. op. knp. b. w rnb. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponn bieżącego.

5-koye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr.
.  Lwowsko-Czermow. . . po 200 złr.

• gaf. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 złr.

121 75
81 25
5 84 
9 95 

10 28 
1 50

85 25 
105 -  
102 -  
95 75 
99 75

92 25

95 85
96
93 75

101 75 
103 - -
102 25 
100 —
99 -  
99 — 
99 -  

101 —  

48 -

100 —

190 75 
228 25 
278 —

122 75 
62 — 
5 98 

10 05 
10 38 
1 80

86 -  

106 -

97 - -  
100 50

93 -

96 75
97 -  
94 75

102 75 
104 —
103 -  
190 75 
100 -  

100 -  
100 —  
103 -
49 50 
48 -

101 —

192 25 
230 — 
282 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
,  „ Stanisławowa . . . .
s Tow. austr. ozerwonego Krzyaa
* n węgier. .  „

W i e d e ń  17 sierpnia.
Obligi długu państwa.

4 Renta p a p ie ro w a ....................
4V /o n srebrna ....................
4% „ » ł o t a ..............................
4*/, n węgierska złota . . . 
6% „ ,  papier. . .
3*/,. 7„ Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4*/, „ „ I860 „ 500 złr.
4 V, .  .  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ............................. 10'/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ *
Niższo-auotryackie . . .  „
Wyzszo-austryackie . . „ „
Salzbnrgskie . . . .  „ „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, »
Węgierskie . . . . „ *
Węgier, z klanz. 1867 . „ „
5./ oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
l.l Renta węgierska złota . . . .  
g ^ O b h .  .  ,  (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. ku . 120 złr. 
«nden-Credit austryacki . . 80 „
Creait-Anstalt dla Han. i Pi 160 „

Bank węgierski . 00 „

Ęscomp^Gesell. niż. austr. . 500 " 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ,

płacą żądają

18 - 19 —
29 50 30 60
14 75 15 25

9 25 9 75|

85 60 85 75
86 45 86 65

120 90 121 10
108 90 109 05
95 Ig 95 30

132 - 133 d
141 75 142 25
140 75 141 25
169 50 170 -
168 25 168 75

109 - ... _

105 60 -- --
105 30 105 80
106 50 107 50
109 - 110 —
105 50 ------
105 20 ------
105 50 — —
105 20 105 60
105 20 105 80
105 10 105 70
154 - - 154 50

120 - 120 60

112 90 113 30
229 50 230 50
283 60 284 —
292 25 292 75
189 75 190 25
586 - 540 -

11-----

Austro-weg. Banku (Nat.-B».) 600
Dnionl------
Verkehrsbank ofólny 
Wied. Bankverein .

140
100

Akcye kolei.
Albrechta ....................
Alfttld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . • ■
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska,

„ Nord-Ost . .
„ Westb. . . .

Listy zastawne.
6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
41/  •/ Boden Credit allg. złotem pła. 
41/ •/ .  papier 50 lat
3'/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6*/o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7 •/. Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/ Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 %•/, ,  »rebr- 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5 7 . „ ,  » » aowe371at
4*/ - „ n nowe 41 lat
41/V  „ Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .
5% „ ,  n .  Vrom -
57, ,  » a . 40 lat

200 złr. bes^ś
200 „ 5 si
525 złr. 5̂ 4
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

płacą I żądają
S70 — 872 — 
74 60 75 — 

155 59156 50
103 70 104 10

192 20
383 — 
246 25 
217 75 
208 -  
2277 

282 60 
l<łl 25 
154 -  
228 75 
173 25 
170 59 
194 70 
190 -  
228 70 
114 75 
252 -  
178 •-  
176 75 
176 25

192 50 
385 — 
246 75 
218 25 
208 50 
2282 

223 — 
191 75 
154 50 
229 25 
173 50 
170 76 
195 — 
190 50 
229 -  
115 -  
258 —178 50
177 25 
176 75

125 50
101 40

99 50
102 50 
99 50

96 40 
102 -  

102 - -  

94 40 
96 25

102 25 
100 25

126 50 
101 80

100 50 
103 
100 -

94 90 
97 75 

103 40 
103 
100 75

•  ** 
»4V,X 
.  W

6 •/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5V, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 '/,'/, węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfttld-Fiume . . . .  200 „ *

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67 ,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/j?4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5jt 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,7^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
„ III „ 1868 300

i v  i  1872 300 ;  ;
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ „ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3•jt 
Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr. 3 

„ „ . 200 złr. 5j<
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ II Em. 200 „ „
Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ ,
” „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
byt Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3yi ,  Tureokie ,

pumą
101 23
102 50 
101 50 
105 _

103 
101 75 
105 40

102 25 
102 30
101 fio 
111 50 
120 20 
127 50 
99 _

111 20

96 80 
101 
too 50
102 30 
84 10 
93 70

105 80 
104 _  
134 _  
95 30 

126 _  
100 80 
203 -  
161 -  
133 50 
110  21 
101 50 
101 30
101 30 
129 25
102 
101 50

*»dą}h

102 75 
102 70 
102 _
120 70 
128 _  
99 30 

111 70

97 30 
101 40 
100 75 
102 70 
84 50 
94

106 JO 
104 25

95 80

101 40

161 60 
134 25

101 75
101 70 
101 60

102 —

K re d y to w e ....................
C l a r y ..............................
47, Donau-Dampfsoh. .
Insbruckn.........................
K eglew ioha.....................
K rakow skie....................
Ofner (miasta B ndy). .
P a l f y ..............................
R n d o l f a .................... .....
S a lin a ..............................
Salzbnrgskie....................
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . . 
4 Tr y estońskie . .

W a ld s te in a ....................
WindischgrStza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

• złr. 100 179 75
• złr. 42 44 —
• 106 U 8 75
* 30 21 76

101/. 23 —
• 90 18 20
• 40 46 —
, 42 45 —
, 10 20 —

42 57 50
90 23 50
42 57 25
20 30 _

106 137 —
60 69 —
20 34 —

• U 20 44 —

1 a • 6 92
•  •  a 9 99

10 31
•  • • 12 56
• • • 11 32

marek • • 61 70 
122 25

Lwów 16 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Ti
47.
5%

ów. kred. ziem. . .

37^1etnie .
47.7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67 , „ Banku hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn- gal. 10'/, podat. .
47 .7 , * pożyczki krajowej . . .

płacą

278 — 
101 75 

96 10 
101 75
QA

103 20 
99 7b

104 70 
95 50

złr. 100 119 75 120 25
„ 100 125 75126 25

■ n 100 121 40121 90
fr. 400 11 17 50l 17 90

iw® 17 sierpnia,
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

knpon
i ’/, Listy likwidacyjne.................

kupon

nb.ikop.

98 —

_żądają
180 25

45 — 
119 25
22 25

18 60
46 50
45 60 
20 50 
58 — 
24 60 
68 —

70 —
34 50 
44 50

5 94 
10 —

10 33 
12 61
11 34 
61 75

122 76

883 —
102 75 
97 10

103 75 
97 —

104 20 
100 <0
105 70 

96 50

rab. | kop.

98 50
80



CZAS z Czwartku 19 Sierpnia 1886.

Wdowa
w średnim wiekn 
mogąca się wyka 
zać świadectwami, 
poszukuje m iejsca 

do nauki początkujących dzle 
cl, także może być* opiekunką sle 
rotom, a zarazem zarządzać domem.— 
Osoby interesowane raczą się zgłosić poc 
liter. A. W. w Drukarni „Czasu" 

2019 1-3)

lOO do 200 ztr*
a nawet i w ięcej, stosownie do posady 
wypłacę temu, — kto młodego człowieka 
znającego się na l e ś n i c t w i e  i Strzelca, 
który kilka lat służył w rewirach urzędów 
leśnych jako adjunkt, umieści na odpowie­
dniej posadzie w tym charakterze lub jako 
leśnego. Kandydat może się wykazać do- 
bremi świadectwami z praktycznej służby 
i egzaminów; włada językam i niemieckim, 
czeskim i trochę polskim. Oferty proszę 
nadsyłać w  języku niem iecłim  lub cze­
skim do Administracyi „Czasu*. (2037 1-3

Wiedeński zakład ajencyjny
wszystkich krajowych i zagranicznych artykułów 
rękodzielniczych, poszukuje bardzo wprawnego 
zastępcy na Galieyą, z nąjlepszemi poleceniami.

Oferty pod lit. „ A . P .  B .  1 0 “  należy prze­
słać pod adresem: I. Wiener Annoncen Exped., 
W ie n , I., Wollzeile Nr. 5. (2020)

PRAWDZIWE WĘGIERSKIE WINA.
Ofeiuię will yańakie czerwone wina ( Vil-
ianyer liothweine) po 20, 25, 30 i 50 złr. 
Wina białe z Pięciokońcioła (Kltnf- 
klrchner Welaaewelne) po 15, 17, 20, 25,
30 i 0 złr., za hektolitr z Mohacza, bez beczki, 
za zaliczką. Ekspedycya następuje od 60 litrów 
wyżej. Beczki liczę najtaniej i przyjmuję takowe 
w przeciągu 2 miesięcy napowrót opłatnie do Mo­
hacza, za policzoną 'cenę. (2038-1-20)

Schwarz Im re
Komisowy i eksportowy skład win 

ńoli&cs (Węgry.)

Panienka
od lat 10 do 14, uczęszczająca do szkół 
w Krakowie, może znaleść mieszkanie, 
stół, muzykę, konwersacyę francuską, nie­
miecką i najtroskliwszą opiekę w domu 
rutynowanej nauczycielki. Łaskawe zgło 
szenia „Wychowawczyni" w Kra­
kowie, ul. Zwierzyniecka 1. 1*.

(2029-2-3)

K A R B O L I N E U M ,
piękne, kasztanowato brunatne, najtańszy środek 
do pociągania wszelkich drewnianych, na wolne 

powietrze wystawionych przedmiotów, 
jak o to :

budynków drewnianych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodar., wózków, stołów, ławek i t. p.

przeciw zgnillźnie
polecają (1839-8-)

HUBNER i HANKE we LWOWIE.

Żadna konkureneya.
100 ładunków Lefaucheux, kaliber 16 . złr. 1-— 
100 „ Lancaster, ,  16 . „ 120
250 przybitek grubych ulepszonych . . .  „ —-30
Pojedynki kapslowe od złr. 5, Dubeltówki od złr. 
9-50. Dubeltówki Lefaucheux od złr. 19, Lancaster 
od złr. 25. Rewolwery Lefaucheux od złr. 3 50, 
Lancaster od 5 złr. Pistolety Flobert od złr. 4. 
Karabinki Flobert od złr. 7'50. Najnowsze paski 
do noszenia ładunków od złr. 1-25. 100 ładunków 
Lancaster mosiężnych jednostajnych złr. 4, — wy­
przedaje pod gwarancyą F. J . DEMMER hur- 
towny skład broni, przyborów myśliwskich i t. p. 
w KRAKOWIE. (2009-2 )

IH A

żylaki,
zgrubienia, 

nabrzmienia nóg, an­
gielskie e lastyczne  
pończochy gumowe,

stosownie do wielkości 
za sztukę 

aż do kolana . . złr. 3—4 
„ powyżej kolana „ 4—6 
» n oda „ 6—8 
Część łydkowa, udo­
wa lub kolanowa, tu ­
dzież skarpetki,  sztuka 

złr. 1-75 do złr. 2-50.

O J e u p e r f s M . ,
Wien, I., Graben 29,

Im Innern 
des Trattnerhofes.

R o z s y łk a  punktualnie za 
zaliczką. (1698 7-12)

Moje zdanie o kosmetykach do ust
c. k. nadw. dentysty pana

Dr. J. G. Poppa  w Wiedniu.
B ud ap eszt, we wrześniu 1879 r. 

Powodując się miłością prawdy musimy przy­
znać, że wszelkie kosmetyki do zębów i ust, które 
nowoczesny spekulacyjny świat z Wiednia i pro- 
wincyi po całej monarchii w obieg puścił — u 
nas zostały przyćmione i na dalszy plan usu­
nięte przez
Poppa anaterynou ą wodę do ust, pastę 

do zębów i proszek do zębów. 
Kosmetyki te stały się u nas niezbędnemi arty­

kułami toaletowemi, które weszły w używanie u 
wszystkich klas społeczeństwa naszego; kosme­
tyki te jeszcze za dziesięć a nawet za dwadzie­
ścia lat będą tak samo pożądane jak  obecnie. 
Nasi dentyści są tak skromni, że nie chcą nic 
w tym rodzaju wynaleść, gdyż przewidują, że 
nie uczyniliby żadnego postępu, a to tem bardziej,

dentystów''środkami sporządzonemi na podsta 
wrie dobrze obmyślanej i wynikiem bystrego i u 
miejętnego zastosowania, co wynalazcy, wsku­
tek błogich skutków tychże środków, tylko za­
szczyt przynosi. (532-2-3)

8 t . M iko, prywatny.
Składy tej wody do ust, która dla swych zna 

komitych zalet cieszy się wszędzie dobrze zasłj 
żonem uznaniem, nawet w N iem czech , S zw ajca - 
ryi, Turcyi, Anglii, A m eryce itd. — utrzymują praw­
dziw ej i świeżej jakości w KRAKOWIE pp. apt. 
Redyk, E. Sobierajski, A. Siedlecki, K. Wisz­
niewski, E. Radler, J. Trauczyński, E. Stockmar, 
Wilczyński, Gralewski i Krokiewiez, bracia Ba­
ruch, W. Fenz, F. A. Grigar, J. Zaplatalski, Po­
rębski i Zimler, Ed. Krautler skład materyał. apt., 
Bracia Bilowscy._________________

M i o c 7 |# o m  obecnie Przy nl- św. To- 
IV llu d £ l\C llll masza (dawniej Różanna)
Nr. 22 na I. piętrze i ordynuję jak da­
wniej od g dz. 2 —4 popołud. (2026 4 10) 

Chorych na
Astmę i Nerwobóle głowy

proszę o zamawianie sobie godzin listownie 
celem uniknięcia zbyt długiego czekania.

Dr. Śliwiński.

7 a u i i a r ł o m i 9 m  szan iwn. Rodziców 
LmtXri I n U u I l l lu lI I  i Opiekunów, iż tak
jak i lat ubiegłych, przyjmuję studentów 
młodszych na wikt i mieszkanie, zapewnia 
jąc im wszelką opiekę. — Korepetycya na 
miejscu. — Bliższa informacya; ulica Szpi­
talna L. 19, II. piętro. Stróż wskaże drzwi 

(1888-2-3)

KAUŁAD
naukowo-wychowawczy męzki

Władysław a Kudasiewicza,
przyjmuje uczniów szkół wyższych 
i niższych —  zapewniając im rodzi­
cielską opiekę i sumienną pomoc 
w nauce, (2012-2 10)

W ła d y s ła w  H u d a s ie w ic z , 
właściciel pensyonatu, 

w Krakowie — ulica Franciszkańska 
1. 4, naprzeciwko Biskupiego Pałacu, 

drugi podwórzec, I. piętro.

j* Fabryka perfum i wyrobów kosmetycz. o  
Edwarda Klernlka, *

M A G I S T R A  F A R M A C Y I , £

JE otwartą została w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 20, pałac j#  
*  ks. Jabłonowskiej, *

lliżuteryc
jaryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma 

gazy nie (1832 20
F. SZUKIEWICZA

w Krakowie, Rynek A — B.

Niemiecka wyższa Szkoła żeńska
i  English school fo r  young ladies 

w połączeniu

z kursem dalszego kształcenia, 
pensyonatem i Froblowskim 

ogródkiem dla dzieci.
N o w y  r o k  s z k o ln y  r o z p o c z y n a  s ię  

I g o  w r z e ś n ia .
Po n c u  n n 9 1 k  i ucz§8zczaj$ce do po­
r o  i i o  j U i i a  i i \ i  wyższego, albo też
jednego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeński h, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
jolskim, francuskim i angielskim języku, 

również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gi­
mnastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, 
a duchowne i cielesne rozwinięcie uczeń 
nic jest najwyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
w lokalu szkolnym (2033-2 11)

przy ulicy Poselskiej Nr. 20.
GL Ra hefeld, właścicielka zakłada.

K to się  obawia paraliżu;
lub kto był nim dotkniętym, ilbo kto cierpi na 
uderzenii krwi, zawrót, sparaliżował.ie, be. sen­
ność, względ. cho obliwe dolegliwości nerwowe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę: 
„(jner Sc lagfluss-Vorbeugung u Heilung" 5 wy­
danie, od autora, b. lekarza batalion, obrony kraj. 
Rom . W e is s m a n n a  w Yilshofen, w Bawary i 

(1279-33-50)

r  PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW 

P rzy ję ty  przez szpitale  w Pstry żu
N I E Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U  1 W  P O D R Ó Ż Y .

W ym agać podpis W Y N A ­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na
A RK US Z AC H  

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.

SKŁAD GŁÓWNY :

124, Avenue Victoria, PARYŻ.

D stać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyń ikiego, Redyka i Wisz liewjkiego.

(156 23 )

Impotencyę,
osłabienie męaUf c,

wszelk e nas ępstwa g- zechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie. rozstroje ner­
wów , zmazy no -ne i cierpienia krzyzów wy­
leczone będą według świetnie uznanej moto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszyV iej, również oieczenie 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
• załe, bez bolu i bez wstrzykiwania, ta; że 
wszelkie ohoroby kobiece, jak : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macioy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D™ Hartmanna
spcclallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznau mjżna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (1798-76-)

A  ja u v u iiu n o M u jj ‘S

jW i poleca w im lkie na,lepszej jakości, wŁsnego wyrobu, per- & 
fumy, kosm etyki oraz wody pachnące —  jakoteż «  

^  w szelk ie  przy hory toaletow e. (1881-3-7) ^

*  m 
m  1  
m
&m

Ł E T i l i  m K l E B U A

Adama Roszkowskiego.
Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczaość, iż z dniun 1 sierpnia j 

b. r. otworzyłem letnią cukiernię przy planlacyach naprzeciw HisKupieąo < 
pałacu — w której op.ó z zwykłych napoi i ciabt, jakie są w zimowej cukierni — * 
można dostać słodkiego i zsiadłego mleka, śmietany, cbłeba z masłem, j 
ja jek  na miękko, owoców, o az wszelhieb napoi chłodzących.

Nadto powiększyłem także c z y t e l n i ę ,  zaopcrując ją  w większy dobór p'sm 2 
■&- jak  dotychczas. i

Cieszą-! się dotąd łasŁawemi względami Szanownej Publiczności, i nadal będzie » 
mojem staraniem odpowiedzieć Jej wsze kim wymaganiom Z głębokim szacunkiem 2

m A d a m  R o szk o w sk i, właśc. cukierni warszawskiej. ^
Do cukie ni potrzebni są dwaj chłopcy z ukończoną I. klasą gimnazyaluą 

^  lub realną. — Zam.ejs:owi ma ą j,i rwszeństwo. (1886-4 5,

J .  I H I A T O W I C Z
poleca (1745 23 )

w yśm ienite M ydła do m ycia tw arzy, rąk
i kąpieli.

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
ct.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 25 
MYDŁO MIGDAŁOWE bard.o delikatae

10 ceu t, 20 i .............................................25
MYDŁO KOKOSOWE białe do r ą k  10 i 20 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 24 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do

twarzy i . t ą f c ...................................   40
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy­

gładza i znakomic e oczyszcza skórę . 80 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku i ośliń i.rumatyczno
żywicznych, z n a k o m ite ............................. 25

MYDŁO PIŻMOM E, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy z a p a .h ........................ . 3 0

MYDŁO PACZDLOWE przyjemnej woni 
i jest bardzo poszukiwane . . . .  80 

MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ot. i 80 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . .  36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje 

jemne w ożyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . . .  10 

MYDŁO BALSAMICZNE oczyszcza skó­
rę, nadaje białość i delikatność . . .  4) 

MYDŁO FIJOŁKOWE przyjemnej woi i 35 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przy/raca
świeżość i biał ś ć .......................................60

MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o- 
lekow a oś ią , i ad zwyczaj delikatne i 
specyaln e zj-stosowane do twarzy . . 50 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde­
likacenia i wyhielen a skóry na twarzy 60 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
pienią-e, wybornie oczyszcza skórę i 
cbtoni od pryszcze ia s i ę ........................ 30

MYDŁO GLICERYNOWE prz żr„czyste, 
zawiera 35% czystej gliceryny, zn,ko 
micie wpływa na naskó.ek 20, 30 ct. i 

MYDŁO GLICERYNO *E płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszcza skó ę od prysz- 
szczy, liszajów trądzików, flaszka . . 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk, 15 i 
MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gut.perchawych . 
MYDŁO TYMOLOWE znako ,icie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst­

nie myć ręce, twarz, a naw, t, całe ciało 
w czasie epidomii, celem och onienia od
zakażenia B ię.............................................

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powa­
dzeniem używa się do z n szczenią pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ..................................................

MYDŁO BENZEOSO#VE, bardzo korzy­
stnie używa się do usunięiia wyrzutów
i plam s k ó r n y c h ...................................

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzu­
ty i czerwoność z twarzy i rąk . . , 

MYDŁO MIODOWE, do wydcl katniunia
rąk, kawab k .............................................

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite . 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40% czy­

stej smoły (dziegciu) usuwa pryszcz1, 
liszaje, wszelkie wysypki sk rne, poce 
nie nóg i łupież na glo*ie . . . .  

MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
miękczy i odczyszczą skórę od liszajów, 
trądzików i t. p., kawałek . . . .

ct.

40

40
25

10

50

20

25

25

25

10
10

30

30

I
N abjć Łożna we LW OW IE w sklepach własnych, ul, Koper­

nika łsr. 3 , Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowtj. —  
W KRAKO a IE Sukienn.ce Nr. 20. W (JZERNIOWCAOH Rynek 
Nr. 2,  oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

M olla proszki Seidlickie.
Tylko p rawdziwe ,

O I T R Z K Ś E l i l  K.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

Cena zapieczętowanego o ry |f inalneiro pudełka 1

eżoli na etykiecie każdego pudeł 
:a wydrukowany jest orzeł i firma 

A . t lo l lw .
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych clre- 
plrnlach sołądks i trze­
wi ów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznie ni zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szknm obszerne wzięcie.

iA t . w. a.

Wódka fl M p m c g n i

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bóló\i 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompreny we wszelkich skaleczę 
uiach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest

w  p o d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  M o lla . W ®

Alej tranowy 10. Krohn dc Go.
w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach grnciołów, tudzież dla poprą 

wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użyt' u

F la s z k a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  t  z łr .  w . a .

Główny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 

przyjm ować , które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup 
St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Ki ler a p t , — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt.,— we LWOWIE J. Beiser a p t , 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Kosterkiewioz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORćU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt., — w TARNOWIE W. MUldner i Spółka. H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S rarff, — 
w WADOWICACH A Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARAz-U Izydor 
Stłssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek._________________________ (1757-113 i_________

- j  Wielkiej archeologiczno - bibliograf!
cznej wartości dzieła są do sprzeda 

O  nia: Historya Polski ze stalorytami 
^  królów, Ody Horacyusza  po polskn 

i Historya Moskwy. Życzący nabyć 
r o  może je widzieć od godz. 2ej do 4ej 
—  popołudniu w hotelu Kraków* 
KI skim  Nr. 3%. (1824 9-10)

W I Ł M
położona w najzdrowszej części miasta, 
jest do sprzedania. Wiadomość w Krako­
wie przy ulicy F l o ry a ńs k i e j  pod L. 20, 
H. piętro. (1883-4-5)

Banałka do siewu
100 kilo po 9 złr. 40 ct. bez worka 
aa kolei w Dembicy. —  Zamówienia 
przyjmuje do 30 sierpnia b. r. R o­
man F ischer w Chorzelo­
wie, p. M i e l e c .  (2016 2-5)

Leichte und elegante

Sommermiitzen
aus feinstem, seidenartigen Gummistoff, 
waaserdicht, fur Touristen, auf Ausfllige, 
Landpartien etc. besonderszu empfehlen, 
1 Stiick 60 kr., franco gegen Einsenduag 
von 75 kr. Nur zu bekommen im 

k. k. IIof-GalanteriewaarenhausO

„Zur Stadt Paris“
Prag, Zeltuergaeao Kr, tO,

Folwark Równiny,
położony w bardzo ładnej okolicy, w powiecie 
Stopnickim, Krćltstwa Polskiego, odległy jedną 
wiorstę od gościńca prowadzącego z Nowego mia 
sta Korczyna do Bu ka, jest zaraz z wolnej ręki 
do sprzedani i, z inwentarzem lub oez, pod bar 
dzo korzystnemi warunkami. Także może być 
zamieniony na kamienicę w Krakowie. Obszar 
wynosi 302 morgi, z tych 201 ornego, prz iważnie 
pszennego, a 100 morgów łąk i pastwisk. Budynki 
gospodarskie i mieszkalne w dobrym stanie.

Bhżsia wiadomość pod adresem: J. J. poste 
restante w Tarnobrzega. ( 890-3-8)

' / ’A G ć f t P  t
n s r e

' gjt.ee a se tt 
YVi£N.

p i P S i
N IEPR ZEM A K A LN E P Ł A C H T Y ,

asfaltowy łllc na dachy, 
kamienną  papę na dachy,  

namioty, p łachty na rzepak, worki na płody itd. itd.
poleca po tanich ce ach fabrycznych pierw sza  e. k. 

w yłączn ie  uprzyw. fabryka
Pa get &  Co., (147001-11)

w Wiednia, 1. Riemergasse, Nr. 18.
Ceny i wzory odwrotną pocztą.

B A Z A R
WYROBÓW KRAJOWYCH

pod zarządem
Gminy m iasta K rak o^ 11

mieszczący się obecnie 
w  S u k ie n n ic a c h  p o d  E . 2 4 ,

poleca:
wyborne płótna Korczyńskie, Błażowsk'? 
i kosowskie, bieliznę stołową, ręcznik 

chustki do nosa, pończochy i skarpetki; 
płócienka Zefiry i dryle, Andrychowsk'1 
koronki, garnitury, obszycia koronko^  
chusteczki batystowe z koronkowem ok°' 

leniem z Kańczugi;
Kilimy czyli dywany wschodnie Zbaraski 
i Kossowskie, sukna i korty Kęckie, 
wełnianą w kołdry, wełnę do robienia r*e' 

czy drutowych.
Koce i sukna Rakszawskie;

Kosze i koszyki z Jasła;
Wyroby z Terrakoty, rzeźby z drzewa z R?. 
manowa i Jaworowa — oraz wiele inny®*1 

przedmiotów 
po cenach produkcyjnych. 
Każdy pragnący popierać przemysł kr»' 

jowy raczy osobiście zgłosić się do Bazar®: 
zkąd wyniesie przekonanie, że otrzy®9 
towar należyty po cenach nadzwyczaj skr®' 
mnych. (2002 3-1*'

Bazar wyrobów krajowych  
pod zarządem Gminy m. Krakowa.

Praktykant zam iejscow y
ze szkół średnich, w wieku lat 14, znajdzie P?. 
mieszczenie w handflu papieru i przyborów “ 
pisania pod firmą: R. Herdllczhaw Hr*' 
kowie, Mały Rynek. (2028-2'"

ioci?lr9TTi ob-cuie P r*y  u licyluolUdlll Głrodzkiej 1. 3^
(dum W. Kaczmarskiego) i ordynuje 
od godziny 3— 4 popołudniu. (2027 -2-6)

Dr. Ignacy Schaitter.
Do sprzedania folwark

odległy jeden kilometr o d  Skawiny, obejmują®! 
58’ , morgów dobrego gruntu oraz stawek (do® 
mit sskalny i budynki gospodarcze w dobrym 8t*' 
nie), pod przystępnemi warunkami. Listy frant10' 
wane proszę adresować: A . kórka, iirakś^' : 
ulica Wloryańska Nr. 15. (1765-1* '

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
nkładanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od 
wrotnie. (1349-132-)

Klimatyczne miejsce kuracyjne w niemieckim południowy®1 
Tyrolu (317-520 metrów wysokości). — Staeya kolej o w*1. 
Wagony (sypialne) wprost z Wiednia, MllncheO' 
Lipska i Berlina. Początek sezonu (winogronowa k®' 
racya) dnia 1 września. Wspaniałe położenie, umiarkowany 
alpejski klimat, znakomita od wiatru zasłoniona stacy® 
zimowa, szczególnie odpowiednia Ola chorych na p łucf 

nerwy i szkrofuty. Oertla miejscowe kuracye. Odpowiednie urządzenia kuracyjn® 
Frekwencya 184'/86: 10.989 gości kura yjnyeb, 6.000 turystów. Cenniki darmo. (1895-1-2/

Zarząd kuracyjny.

Niema obawy przed praniem*
Nowo patent, maszyną do prania może jedna osoha wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domowego w 4 godzinacb 
łatwo i bez' wysdenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny,
100 procent zaoszczędzenia m ydła, materyalu opałowego 

i siły roboczej.
A /T o p - lp  najświeższej konst.ukcyi dla gospodarstw do- 

©  mowych, hoteli, łazienek j  Ł d. gustownie zro­
bione, ozdoba każdego mieszkania.

Alex. Herzog, Wleń, Graben, Br&nnerstrasse 6.
Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786-23)

NATURALNY T H  |

I L I Ń S K H  Z D R Ó J  I  
S Z C Z A W I O W Y ,  i

O ddaw nm  u z n a n y  z d r ó j  l e c z n ic z y , w y b o r n y  n a p ó j  ^
d y e le ły c z n y .  ^

Składy we wszystkich handlach W. 
wód mineralnych, um-io-ioi *

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A K D f
ważnego od Igo czerwca 1886 r.

Odjazd z Podgórza-Płanowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­

go Sącza, Husiatyna,
11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6 40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8-18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa 
2‘45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5-03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa. Husiatyna.________________________

Przyjazd do Podąńrza-PTazzowa
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su­

chy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcims, Skawiny, 

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny i 
6-39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy i

Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

6-53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, Or- 

 łowa, Grybowa. (1621-273-)

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukami Józef ŁakocińskL


